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Marshall przyszłym kandydatem na prezydenta USA 


Niemcy przerażeni ustąpieniem Byrnesa 


NOWY JORK (PAP) — Kores- 
pondent PAP'u donosi, że zmiana 
na stanowisku sekretarza stanu 
uważana jest za najważniejsze 
wydarzenie w Stanach Zjedno- 
czonych od czasu słynnego incy- 
dentu Truman — Wallace, 


Jakkolwiek wiadomo, że Byrnes 
chciał od dawna zrezygnować ze 
stanowiska sekretarza stanu, (o 
jednak zmiana na jednym z naj- 
wyższych stanowisk w okresie bcz 
pośrednio poprzedzającym konfe- 
rentie moskiewską i w chwili, 
kiedy ONZ opracowuje zagadnie- 
nie kontroli energii atomowej i 
rozbrojenia, daje wiele podstaw 
do zastanowienia sie nad kulisa- 
mi tej nagłej zmiany. Należy na- 
miętać o tym, iż prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych rzeprowa- 
dza zmiany w gabinecie z najroz- 
maitszych powodów, czesto ściśle 
osobistych. W ogóle matywy oco- 
biste odgrywają w USA znacznie 
większą role, niż w stosunkach 
enropejskich. Jakkolwiek generał 
Marshall nie brał nigdy ndz'a!n 
w życiu. politycznym, to jednak 
jego nazwisko związane jest z 
dawną partia demokratyczna. — 
Wiele dzienników amerykańskich 
jest zdania, że nominacja sekre- 
tarza stanu na miejsce BRwrnesą 
jest plerwszym krokiem, który 


ma utorować drogę generałowi 


Marshallowi do kandy”*ztury ra 
prezydenta Stanów  Zjednoczn- 
nych. Należy zwrócić uwage, że 
według konstytucji, wobec braku 
wiceprezydenta, sekretarz stann 
zostaje autematycznie prezyden- 
tem w wypadkn śmierci obecnego 
prezydenta. Marshall dotychezaa 
nie brał ndziału w życiu politycz- 
nym. Jako zawodowy wojskowy 
nie miał wielkich szans wśród 
wyborców, którzy w USA oba- 
wiają się zawsze wszelkich form 


mujan 


dyktatury wojskowej. 

Prasa amerykańska zgodna jest 
w noglądzie, że zmiana na stano- 
wisku sekretarza s'anu ma ol- 
hrzvmie znaczenlo nie tyľko dla 
polityki zanranicznel, ate | wew- 
nętrznej Stanów Ziednoczonych. 
Powszechnie wiadomo, że gene- 
rał Marshall, autor planu kampa- 
nii wojennej zarówno w Europie, 
jak i na Dalekim Wschodzie, nie 
jest związany z reakcyjna kliką 
wojskową. która wywarła tak 
wielki woływ na politvke amory» 
kańska ad czasów śmierci prezy- 
denta Roosevelta. 


Dziennik „MP“ eharakteryznie 
Marshalla jako otwartv. nieza- 
leżny umysł. Generał Marshall 
ma głeboki ezeennek dla os!ng- 
nieć Związku Radzieckiego. Nie 
jest opctany trwogą, jak pewne 
koła w Stanach Zjednoczonych. 
W Teheranie genera! Marshall, 
wraz z prezydentem Rooceveltem 
i marsza'kiem Stalinem. przeciw- 
stawił się obiekcji Chnrchilla 
przeriwko inwazji na FPrarcie i 
jego planom Jedowania na Ral- 
kanach. Koła miarodaine w Wa- 
ezyrnztonie twierdzą, że generał 
Marshall cieszy się uznaniem woj- 
skowych kół radzieckich. utrzy- 
"rórrnorzaśnie. doskonałe 
stosunki z W'e'są Brytanią. Jak. 
kolwiek te fakty napawają opty- 
mizmem koła Fbera!ne w Stanach 
Ziednoczonych, należy podkreślić 
fakt, że no raz nierwszy w dzie- 
Jach USA na tak wysokie sano- 
wiska zosta2ł mianewany woiska- 
wy. Charakterystyczny dla skom- 
mlikowzne? sytnacji i dla nastro- 
jów w USA jest fakt, że obawy 
z texo powodu żywią zarówno ko- 
ła liberalne, jak i reakcja. 


Ustapienie Byrnesa zostało przy 
Jeto z żalem I przerażeniem w 
Nicmczech. Jak wynika z wiado- 


mości z Berlina, przywódcy par- 
tii socjal-demokratycznej oświad. 
czyli, że Byrnes zyskal sobie ser- 
ca Niemców przemówieniem w 
Stuttgarcie, które dalo im nadzie- 
ję na przyszłość. Jego rezygnacja 
sprawia dla Niemców poczucie 
niepewności, zwłaszcza w 7zwią2- 
ku z konferencją moskiewską. — 
Przywódca partii liberalno-demo. 
kratycznej Kneltę wyraził żal z 
powodu ustąpienia Byrnesa oraz 


stwierdził, że za iego czasów, sto- 
sunki między USA i Niemcami 
uległy konsolidacji.  Zastenca 
przywódcy partii chrześcijańska- 
demokratycznej Lemmer oświad- 
czył, że ustąpienie Byrnesa jest 
niemalą niespodzianką i że naród 
niemiecki stoi w obliczu nieledwie 
alarmującej sytuacji w przede- 
dnin konferencji w Londynie i 
Moskwie, 


Senat zatwierdził | 
nominację Marshalla 


LONDYN. (BBC  obsł. wl) 
Senat amerykański zatwierdził 
nominację gem, Marshalla na sta 
nowiskoa ministra spraw zagra- 
nicznych na miejsce Byrnesa. Na 
wniosek sen. repnblikańskiego 
Vandenberga nie zastosowano w 
tym wypadku zwykiej procedu- 
ry 24 sedzin zwłok! celem prze- 
myślenia decyzji. Sen. Vandcn- 
bere domaga? się natychmiasto- 
wary zatwierdzenia nominacji 
Marshalla w celu zademonstro- 
wania światu, ża w polityce za- 
granicznej amerykańskiej nie ma 
zmiany. Korespondent waszyng= 
toński „Timesg* tę ciągłość poli- 
tyki USA potwierdza w swych 
doniesieniach. Kcrespecndent na- 
zywa Marshalla wielkim sługą 
państwa į człowiekiem całkiem 
bezpartyjnym. Mianowanie na 
tak wysokie stanowisko cywilne 
wielkiego żołnierza być może wy 
wołało zdziwienie. Gen. Marshall 
jednak obok enót żołnierskich po 
siada nieprzecietne walory umy- 
głowe i jest zdolny stworzyć po- 
litykę silną i konstruktywną. 
Nowomianowan” minister popic- 
ra niezwykle silnie ONZ. Depesze 
z Waszyngtonu nazywają geue- 
rala Marshalla jednym z najwy- 


Marszalek Wasilewski odwiedzi W. Brytanie 


LONDYN (BBC, ohsł. wł.) — 
Szef radzieckiego sztabu główne» 
go odwiedzi Wielka Brytanię na 
zaproszenie marszałka Montgo- 
mery'ego na wiosnę lub w lecie 
r. b. Marszałek Wasilewski De- 
dzie gościem armii krytyjskief. 
Wiadomość tę poda! marszałek 
Montgomery dziennikarzom na 
konferencji prasowej, jaką odbył 
w Moskwie. Oświadczył on. że 7a- 
prosił marszałka Wasilewskiego 
na zwiedzenie urzadzeń i ośrod- 
ków armii brytyjskiej i że rząd 
radziecki zaproszenie to przyjął. 
Szef radzieckiego sztabu główne- 


go przyjedzie w asyście oficerów 


wyższych radzieckich, których 
wyhór marszałek ontgomery 


pozcstawił do jego uznania. 
Marszałek Montgomery oświad- 
czył przedstawicielom prasy. że 
celem jego cbsenej wizyty jest 
wyłacznie nawiązanie kontektu z 
Armią Czerwoną i omówienie 
spraw natury czysto wojskowej 
z radzieckimi władzami woisko- 
wymi. Marszałek brytyjski przy- 
pomnial, że w roku nhbiegłym na 
zaproszenie generała Eisenhowe- 
ra odwiedził armie amerykańską 
i że jest rzeczą calkiem natural- 


ną, iż obecnie w tym samym celu 
ndał się do ZSRR. „Zobaczyłem 
wszvstko, co zamierzałem zoba- 
czyć — oświadczył na zakończe- 
nie marszałek Montgomery — za 
uprzejmym nprźrednictwem moich 
gsepoyarzy. W Moskwie zostałem 
nrzyłęty z niesłvchaną serdeczno- 
ścia i szczerością". 
Korespondent moskiewski do- 
nosi, że naród radziecki w wizy- 
cie marsz. Montgomery'ego wi- 
dzi praktyczne wypcinienie wiel- 
kieno zadania wzmocnienia sto- 
sunków pomiedzy Wielka Bryta- 
nią a Zwiazkiem Radzieckim. 
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bitniejszych ludzi w USA. Ksztal- 
cil się on i otrzymał szlif dyplo- 
matyczny w trudnej szkole poli- 
tycznej. „Jego praca w Chinach 
była cieżką próba. 


Delegat Stanów Zjednoczonych 
w Radzie Pnawierniczej ONZ 

WASZYNGTON. (PAP) — Pro 
zydent Traman mianował docad- 
ca dyplomatycznego UNRRA 
Sayre delegatem Stanów Ziedno 
z" w Radzie Powierniczej 


Ma Fundusz Wyborczy. 


Rok III. 


Pierwsze premiowe losowanie 


WARSZAWA. (AZ) — Loso- 
wanie PPOK bedzie publiczne 4 
trwać będzie przez 10 dni, a mia- 
nowicie emisja A — 15 — 16. M, 
emisja B 17 — 18. I, emisja © 
99 — 21. 1... D 22 — 23. I., emisja 
E 24 — 25, I. Czynność losowania 
rozpocznie się o godzinie 10 rano 
15 b. m. į odbywać się bedzie w 

sali konferencyjnej Minister- 
stwa Skarbu przy nl. Wileńskiej 
24. Przepustki do gmachu wyda- 
je hinro przepustek. ul. Wileń- 
ska 15. 


Pierwszy kontrakt handlowy | 


polski z brytyjskim nrzemysłem 
prywatnym 

LONDYN (RRC) (obst. wf.). = 
W Londyrie podana d9 wiado« 
mości, że Polska zawarła kon- 
trakt z pewną poważeą firmą w 
Livernolu na dostawę sprzetu tes 
lafoniczncco ana sume 700.000 fun 
tów szterlingów. Kontrakt zo- 
stał podpisany w Warszawie 
Jest t> pierwszy kontrakt handla 
wy snisany przez wielką firmą 
trytyjską nrywatra z krajem 
Turopy wschodniej po wnjnie. 
Tirma ta zamierza odbudcwaś 
swaie nprzedrnienne stosunki hon 
Aawe z Polską. Ma ana pomód 
Połsec w założeniu i uruchemiee 
niu własacj wytwórni sprzętu te 
lafonieznewa, œ 
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Ocpowiadajac na wezwanie ob. 
Wicenrezytenia Bronisława Fe- 
deraka. Nacz. Dvr. Ziedn. Konalń 
Rudy żclaznel inż, T. Schruifer 
wpłaca do Pedakcji „Głosu Na- 
rodu“ z? 1.000 I wzywa do wn!'a- 
cenia ednrawietnieł kwoty I pod- 
trzymania łańcucha: doradcę te- 
chnicznrąs ZIERŻZ ob. dur. Inż. 
St. Kontkiewicza, nacz. Wydzia- 
ty Pers. ZKRZ rh. M. Galewslde- 
qaa, dyr. techn. ZKRŻ oh. inż. St 
Piekarczvka, dyr. adm. ZKRŻ ob. 
P. Dawidowskiego. 

Na wezwanie Prokuratora ob. 
2. Waleckicao, dr W. Grzeccw- 
ski wpłaca zł 1.000. 


W odpowiedzi na” wezwanie 
Prokuratora Walechirqgo. auw. 
Kieszczyński wpłaca zł 1.000. 

Na wezwanie eb. Siłaresty Pow. 
Kaźmierczaka. dvr. Bednarek Jó- 
zef wpłaca zł 1.000. 

Na wezwanie ob. Wiceprezy- 
denta Kzpalskicgo, ch. A. Wro- 
cławski wniaca 2f 1000 i wzywa 
ob. ob. Józefa Rutkowskiego | 
kierowników handlewyrh Smolea 
Wacława i Jaszczałta Walentego, 


Odpowiadaląc na wezwanie ab. 
Przzeca Sadu QX%r. w Czestocho- 
wie L. Żychlińskiego, adw. Krause 
konf wn'aca zł 1.000 i wzywa do 
wn!acenia cdpowiedniej kwoty 
ob. ob. Wrocławskiego I W2ge. 

Qdpowiartaj3c na wezwanie ch. 
Wiseprez. Federaka, Raman Pra- 
śniowski wnpiara zł 1.000 | prasi 
o naztrzymanie łańcucha ob. cb. 
Sifana Wielechowskienn, Inż. 
Jana Palczewskiega, Inż. Marlana 


„Koztcewskicgo, przemysł Stefana 


Św'eczkewskicgo, przemysł. Kau- 
kusińel:lego, przemysł. Bo'csława 
Rylckicgo. przemysł Edwarďa 
Paciernnika, wiaść. cuk., L.ecna 
G»siora, w*zść. rest, Irene No- 
wicką, lek. dent, W. Jasińskiego, 
terhn. Pent. 

Ch. Gasior Leon wpłaca zł 1000 
wzywalac do nodtrzymania lar- 
cucha ofiar oh. Bulsk!ceo -- re- 
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stauraria „Po!łonia" i ob. Szulca 
— „Grand-Cat€". 

Dr m2d. Witold Siciarz wnpłara 
zł 1000 I wzywa de podtrzymania 
łańcucha d-ra  Karczewskiegi 
d-ra Stróżzwską, d-ra Eugenię 
Dykier, d-ra Dziubińskiego, d-ra 
Radosławskicgo, d-ra Borkowskiee 
na, fra Dreyze, d-ra Szaniawski se 
go, dra Secomskiego I d-ra Ku- 
lesze. 

Ob Bednarek Marlan wnłaca 
zł 590 i wzywa do nrzedużenia 
łańrucha ob. ob. Grejciuna I Ba- 
nasińskieco, 

Ck. Lirkańrti wpłaca zł 500 | 
wzywa oh. ck. Fienryka Kulę i 
Tomzle Edwarda, 

Oh. Gatkiewicz E. wnłaca zła 
tvsh 1.900 I wzywa ch. ob. Wala'ie 
skieno Kazimierza I Tomżyńskie= 
go Tadeusza. 

Qb. Car Zvnmunt, dyr. CAPYW 
wrf?ca zł 1004 | wzywa do złoże 


nia na wyżeł wymieniony esl’ 


wszystkich aprowiznterów zakłize 
dów pracy przemysłu włókiennie 
czrno. 

W rzrowledzi na wezwanie oh 
Porzalskiene — ob. Mrokowski 
wntaca zł 1100. 

Dyr, Fabrvki Papieru M. Goł:8 
vrntaca zł 1.080 I wzy:va Jednocz 
śnie do podźrzymania łańcucha 
ob. ob. Markusfelta Antoniern, 
Wiernenn A!nltsandra, Słowikow. 
gkicno Felikea, Ryczywolskiene 
Regana i Brzezowskiego Leona 
— Wszystkich z Częst. Fabryń 
Panicru. 


Dr Józef Dziuk I mgr Konstan- | 


ty Orizveski wniacała zł 2.000. 
Oh. Red. Galos Stafan, odp 

wiadalar na wezwanie Redaktora 

Sławamira Felfasińskiego, wpła- 


ca 2}? 1.00), wzywając do nrzed:r | 


Šena łańcucha ob. ob. Rvszar”a 
Kmierika. Stanisława Nocun?2, 
Jana Wolnowskiego i Stanisława 
Żyfkę. 

Qh. 


czequ | fyr Nassel!ta Jana. 


Biok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych 


to zagospodarowanie Ziem Zachodnich! 


lLarys. Antoni wnłaca 2ł% 
tych 100, wzywalac dye. Kree 
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czym polega'a tą wiadomość. 


„GŁOS NARODU“, 11 stycznia 1947 roku. 


"mz ciag procesu "PG wyb | 


A'.RiW.iN. na bezdrożach 


WARSZAWA (PAP). — Na zakcń» 
czenie drugiego dna procesu Rzenec= 
ki opisuje początkowe kroki -+WIN-u'. 
„WIN“ obserwował: różne wydarze= 


nia politycznej gospodarki politycz- 


nej, gospodarczej i spolecznej natu- 
ry. W szczególności interesowały 
Rzepeckiego bardzo wybory do Rad 
Zakładowych, Interesował się więc 
odbudową gospodarstwa narodowego, 
zas edlaniem Z em Zachodnich, pomo- 
cą Związku Radz'eckiego. Wyłom w 
św nieuinoŚści zrobił wyrok moskiew= 
ski. 


Nowy poważny wyłom zrob'ł Pocz- 
dam, gdyż oznaczał on poważne za- 
angażowanie się Związku Radzieckie- 
kiego na rzecz poparca in.eresów 
Polsk.. Rzepecki zredagował w dniu 
31 październ'ka dokument „Nasz slo- 
sunek do Rządu Radzieckiego i so- 
uszu z nim“, 


- W dokumencie tym. jest konkluz:a, 
że stosunek do Związku Radzieckie= 


go musi być pozytywny: Sprawa mia 
ła być przedyskutowana na następ- 
nym zebran u. 

SXoro nie udało się wyjść z podzie- 
mia pozostał w podziemiu. — Nie 
m'ał żadnej wątpliwości co do spraw- 
ności organów Bezpieczeństwa i był 
przekonany, że Ścieżka jego prowadzi 
do więzienia. Nie zdawał sobie jak 
swierdzi sprawy, z ciężaru oskarżee 
nia. które na niego spadne. Jeżeli się 


zrobił, coś źle, nie trzeba się tego 


wstydzić, a powiedzieć, że zrobiło 
się źle. Niewątpliwie utworzenie 
WIN-u było btędem, bo nasze ideali 
styczne poziądy ne cJpowiadały po- 
łożeniu. Sugestie w tym kierunku szły 
niewątpliwie z zagran cy: Przenikały 
wszystkimi kanałam:, co niewątpliwie 
zostanie wyjaśn'one, również ukaza- 
ły sę wpływy obce. Wszystkie te si- 
ły maty wręcz odmienne niż my cele, 
a poza tym cechował ich wielki brak 
skrupułów w wykorzystaniu naszczo 
s.anowiska, 


F misariusze 


Rzepecki stwierdza, że pozostaje 
jeszcze do wyjaśnienia sprawa kurie- 
rów i em'sar'uszy którzy w jesieni 
1945 roku zaczęł. gwałtownie do kra= 
fu zjeżdżać. Nie byla to próba narzu- 
‘cenia czegokolwiek, a tylko wyijaś- 
nienia jak tamtejsze siery patrzą na 
sytuację, 


Rzepecki twierdzi. że wypowiadał 
Się on kategorycznie przez w zatrzy 
maniu ludz: na em gracji. Zdaniem os- 
karżonego em gracia ulega normaine= 
„mu procesowi rozkładu: Rzepecki oś- 


wiadcza, że kierowcy WIN-u nie 
uważali się za mandataruszy londyń- 
sk ego środowiska. Opowiada on, że 
do kraju przybyła repatrian'ka któ- 
rej pow'erzono m'się kurierską. Przy- 
woz!a ona dokument stwierdzający, 
że kierownictwo em'gracyjne przy- 
chyła się do prośby Rzepeckiego o 
dymisję. Rzepecki oświadcza, że żade 
nei prośby o dymisię nie składał. Od 
teże em sariuszki dowiedział się 
oskarżony o następującej sprawie. 


Zamordowarnie pik. Hynka 


Ppłk. Hynek, który z ram'enia wy- 
wiadu AK zawiózł do Londynu sko- 
TUDY „V 2“ byl następnie, kierown:= 
"kiem bazy londyńskiej we W!oszech 
i dysponował tam kapitale m nal2żą- 
cym do sztabu lonlyńsk'ego w wy- 
sokości. okolo mil.oną: do!arów. Na 
tle -rywa! zacji 
włoskim a londyńsk m Hynek został 
zamordowany przez ludzi z ośrodka 
włoskiego w celu zawładnięcia tą su- 
mą. Wiadomość tę przekazano Rze- 
peckiemu z suges.ią, aby przekazał 
ją do w'adomości publ czne:, co świad 
czyło, jego zdanem o giębokim roz- 
kładzie moralnym em'graćj. Bylą to 
ostatn'.a wiadomość, kióra dotaria do 
Rzeneckiego z zagranicy. Nastąpiło 
aresztowanie., W 24 godz:ny po aresz= 
towaniu Rzepecki zapoznał się z do- 
kumentam, dowodzącym”, że dopusz= 
'czalną gran'ca opozycy:nego stano- 
"wiska została przekroczona | że zna- 
lezlono mater:ały, które — jak mówi 
oskarżony — „n'e powinny być przed 
miotem naszych zainteresowań". Rze- 
'peoki zrozumiał, że jeśli laki doku- 
ment istineje, to wystarcza on do 
'rzucena oskarżenia, od którego o- 
czyścć się nie może. Na podstawie 
"tego dokumentu można było postawić 
zarzuty: które prędzej czy później w 
zdrowej opinii spoieczeństwa musia- 
ły nas pognębić i od społeczeństwa 
odząć — mówi oskarżony, Diatego 
zdecydował się na zlikw dowan'e te- 
fo, czemu do:ychczas przewodniczył. 
Wszystkim, do których mógł dotrzeć 
p:semnle, poradził, aby posiąpili w 
ten sam sposób. 


- W trzecim dn'u procesu prokurator 
zada.e szereg pytań giównemu os- 
karżonemu. Pytan:.a prokuratora do- 
tyczą sprawy rozkazu -wydanego 
przez gencrala Okólick'ego z dua 19 
styczna 1945 r. o rozw ązan'u Armii 
Krajowej: O rozkazie tym — twierdzi 
'prokurator — osk. Rzepecki wyraził 
sę — że był on zredagowany dwu- 
‘znacznie, wobec iego prokurator pro- 
si Rzepeckiego o sprecyzowanie na 
Rze- 
-pecki wyjaśnia, że wymieniony roz” 
kaz ne zawiera! żadnego terminu wy 
„konania. Poza tym mówił o zachowa” 
miu zakonspirowanych sztabów. Ne 
był to rozkaz o całkowitej l.kw:da- 
cji AK. Rozkaz ten był adresowany 
do komendantów okręgów i podokrę- 


gów: 


~ Prokurator odczytule list Rzepec- 
kiego do „Mścisława” z 22 kwietna 
"1945 r., w którym osk. p sze, że trze- 
ba zrobić wszystko, aby rozprowa- 
dzić ludzi, na omiast sprzęt łączności 


i archiwa należy ukryć. Sprzęt ten 


ma być przekażany plaçówkoin woi- 


medzy ośrodkiem 


skowym, które prowadźić będą dal- 
sze prace. 


Prokurator zapytuje, czy taka in- 
strukcią jest instrukcją o rozwiązaniu 
formacji wojskowej. 


Oz:karżony Rzepecki wyjaśnia, że. 
me by!o konu. przekazać sprzętu: Na: 


SZAL anie prokuratora, iż ‘ego 


zdan'em rozwiązanie zi kon- 
spiracyjnej polega na tym, że przeka 
zuje się środki techniczne władzom. 
osk. odnowiada, że „nie było warun- 
ków politycznych do tego“. 


Odpow.edź ta nie zadawala proku- 
ratora, który domaga się konkretnej 
odpowiedzi, jak można pogodzić ze 
sobą likwidację konspiracji i wyda- 
wanie polecenia umacniającego du- 
cha oporu. Następnie prokurator prze 
chodzi do analizy szeregu dokumen- 
tów, zawierających polecenie Rze- 
peckiego do jego podwładnych, a mia 
nowicie pułk. Kruka i komendanta 


tałostockiego „Mścisława. W ae 
rozkazach oskarżony poleca swoim 
komendantom zachowęnie w dalszym 
ciagu ścsłej konspiracji i bezwzglięd- 
ne likwidowanie wszystkich zdrajców 
i donosiciell- ~ 


Prokurator stwierdza, że Rzepecki 
w śledztwie zeznał. iż dokumenty te 
zawierały wytyczne dalszei pracy 
konspiracyjnej a nie likw dacyjnej- 
Nie można bowiem jednocześnie lik- 
widować organizacii i organizować 
akcji wojskowej. To iest sprzeczność, 
której istotnie nie można wytłuma” 
czyć. | 


AkKcia terrorystyczna 
„Mścisława” 


Prokurator odczytuje protokół 
śledz.wa, w którym Rzepecki zeznał: 
„Jako „'ównodowodzący AK od marca 
1045 roku wiedz'alem o tym że okręg 
białostocki kierowany przez „Mści- 
sława“ dokonał szeregu napadów na 
Urzędy Bezpieczeńs.wą Publicznego 
i posterunki Milicjj Obywatelskiej. 
Wiedz a!em, że mordował i rozstrze- 
liwał funkcjonariuszy Bezpieczeństwa 
i Milicji i w związku z tym nie wy- 
dałem „Mścisławowi' żadnego roz- 
kazu dotyczącego wstrzymania wy- 
mienionych wyżej napadów. „Proku- 
rator zapytuje dalej, czy dowódca 
okręgu białostock ego składał spra- 
pecki stwierdza, że raporty otrzymy+ 
wozdan'a do komendy głównej: 
wał do kwetnia a „Mścisława' usu- 
nać n'e mógł, gdyż nie panował nad 
terenem. Sądzi! że „Móścisław' pod- 
porządkuje się »„Radosławowi”. Na 
zapy.anie prokuratora jakie stanowis= 
ko zaiął osk. po otrzymaniu dokumen 
tu, że w cągu jednego mies'ąca, w 
jednym tylko woj. B'alostock m za- 
mordowano 210 Polaków, osk. św.ad- 
cza, że Radosław nie dzałał na jego 
terenie, nie mógł więc zająć formal- 
nego stanowiska: Osk. stwierdza, że 
stanowisko jego z punktu widzenia 
moralnego nie ulegą watpliwości- 


Rze- ` 


Mogła być tylko kwestia oddan'a pod 
sąd, mał wprawdzie uprawniena w 
tej dziedzinie, ale nigdy z nich nie 
korzystał, Oskarżony oświadcza: że 
grupy konspiracyjne zmierzały do 
wo.ny domowej. Postępowanie „Mści 
sława” było albo tylko samowolą, 
albo wynikało z ubocznych lub do- 
datkowych .nspiracji. Powracając do 
rozkazu Okólick'ego o rozwiązaniu 
AK oskarżony oświadcza, że razkaz 
był źle siornułowany, dwuznaczny i 
nie prowadził do rozwiązania AK- 
Prokurator odczytuje rozkaz wyda- 
ny przez generała Kopańskiego do 
„Krajowej Rady M'nistrów" „;Rady 
Jedności Narodowej" i AK: Zważyw- 
szy całość sytuacji politycznej „rząd“ 
stanął na stanow sku, że zarówna de- 
legat na kral, Kraiowa Rada Mni- 
strów, jak i podległe jej organa ujaw- 
niać się nie. powinny“. Instrukcią ta 
przewidywała — stwierdza prokura- 
tor — że państwo podziemne musi po- 
zostać nadal. Co podpisywał Okól cki 
zyło równeż wykonywaniem pole- 
ceń idących z lLondvnu. Nastepnie 
prok: ustala szereg faktów zbrodni i 
rabunków dokonywanych przez or- 
gan zacje podziemne a w szczegól: 
ności przez WIN w okrseu lubelsk'm 
i zapytuje oskarżonego jak zapatruje 


Ofensywa w Palestynie 


rozpoczęła się 


(e) Znorn sytnacja analogicz- 
na do tej, jaka powstała po za- 
kończen'u p'erwszej wojny świa- 
towej. Działa umilkły pczornie. 
Ofieża'nie zakomunikowano skan- 
łatanemu światu, że wojna skoń- 
czyła sie, a'e ciagie jeszcze zg ną 
lndzie w różnych zakatkach knli 
ziemck'ej. We franenskich Indo- 
chinach trwają zacięte hoje, Chi- 
nv hoz przerwy krwawią, a na 
kon ec prasa calego św'ata pelna 
jest w ostatnich tygońdn'ach wia- 
domości o iym., że w Pa’'estynie 
rozgorzała formalna wojna, — 
povs'anie zn:ecierpliwionej lud- 
nośri, która ma już dość anciel- 
skich ob'etnie i angielskiego 
osznkaństwa. Angelska metoda 
siedzen'a jednocześnie na dwóch 
atołkarh zawodzi coraz bardziej. 
„Divide et impera“ to już dzriaj 
wyśw:ech'ana zasańła, na której 
bardzo łatwo każdemn jest ste 
poznać, Ostatecznie także, jeżeli 
w elkie mocarstwo daje pewne 
obie: nice. fo musi liczyć sie z tym, 
że weksel ten będzie k'edyś przed- 
staw'ony do zapłacen'a. 

Ta" jest i ze sprawą Pa'estyny. 
W:adomn, że dn'a.2 lisionada 1917 
roku zobowiaza!a sę W. Bryta- 
na przez oświadczenie lorda Bal- 


. foura, ówczesnego ministra spraw 
7agran cznych, do stworzenia w 


Palestyn'e siedziby narodowej 
dla narodu żydowskiego. Później 
Anglia skwapliwie przyjęła ofia- 
rowany jej przez L'ge Narodów 
mandat nad Palesirną, wycho- 
dząc ze swoich bardzo egoistycz- 
nych | prze! irzystych celów. Pale- 
strna bowiem to ni 'e tylko kraj, 
gùzie krzyżują się wszvstkie dro- 
gi z zachodu na wschód i z pól- 
nocy. na południe, ale także bra- 
ma wejściowa drogi lądowej, pro- 
wadzącej do Indii i co niemniej 
rodne podkreś!en'a — teren. umo- 
zliwiający wykonywanie kontro- 
li nad calym obszarem naftowym 
B'iskiezo Wschodn. Proa tym 
wszystkim jest ic -_. Sza- 


=- sd 


niec, za którym skupione wielkie 
siły zbrojne mają calkowitą swo- 
bodę manewrowan'a jednocześn'e 
w kierunku Sy rii i Transjordanii 
oraz Arabii i reszty kontynentu 
afrykańskiego. 


Jasną jest więc rzęczą, że zajmn- 
jąc taką kiuczową pozycję stra- 
tcziczną łatwo s'e z niej n'c re- 
zygnuje. Nie mn wiee i Anglia 
ku temu największej ochoty. 
Tymczasem jednak n'ezadawo- 
lenie obydwu natbardeiej zainte- 
resowanych krajem narodów — 
Żydów i Arabów wzmaga się z 


dn'a na dzień. Arabowie repre- 


zentują ustawi cznie wzrastający 
nacjonalizm, ` pobndzany przez 
nieeateżność, przem'any ekono- 
miczne i rosnące uświadomien'e 
narodowe. Poza tym pretensyj 
arabskich nie można traktować 
jako wysuwanych przez 900-tv- 
eięczną ludność pa'estyńska, ale 
jako porarte przez cały świat 
muzułmański. 

Co mają do przeciwstawien'a 
Żydzi? Przede wszystkim fakt 
nczyn'en'a im obietn'e w 1917 ro- 
kn przez Ape'ię | n'ezreal'zowa- 
n'a ich do dnia dzisiejszego. Na 
dom ar tego w sprawie żydow- 
skiej na; iważniejszym momentem 
jest moralny obowiązek calego 
kultnralnego świata zanewn'on'a 
dachu nad głową narcdowi, któ- 
ry najwiecej uciewn'ał w (ząs:e 
wojny i nie chce już wiecej bvć 
intrnzem m'edzy narodami. A że 
Żydzi posiadają jasno wy! tkniete 
1 sprecyzowana cele. głoszone 
przcz przemyś!aną propacsande, 
ronartą znaczeniem Żydów w 
świecie i ich bogaciwem. — więc 
zrozum ale, że Angl'a bedzie mia. 
ła twardy orzech do zgryz'enia. 


Jakie wyjście z sytnncji nro- 
ponuje rząd aneielski? Kilka- 
krotnie zwaływał konferencje o- 
krągłogo stc™ na których ohne 
przeforsować plan podziału Pa- 
lesty ny. 


A jak ten podział ma wyglą- 
dać? Palestyna ma być podzie- 
lona na cztery strefy: żydowską, 
arabską, międzynarodową (mies 
ca Święte) i angielską. Oczywiś- 
cie dla siebie rezerwuje Anclia 
tę cześć, która bclzie miała naj- 
wieksze znaczenie strategiczne i 
połączy wybrzeża Morza Śród- 
ziemrego poprzez zatokę Akaba 
z Morzem Czerwonym. Żydzi, 
roszczęcy sobie pretensje do ca- 
łego kraju, otrzymaliby zaledwie 
jego czwartą cześć a nie. wolno 
zanominać, że cała Palestyna o- 
bejmuje zaledwie obszar 25 tysie- 
cy km. kw. co w rcznltacie stwo- 
rzyłoby na osiedlenie dla wielu 
getek tysiecy Żydów teren wiel- 
kości kilku naszych powiatów. 
Nastepnie celem  niednolicenia 
stref osiedłcnia zaszłaby koniecz- 
ność przesiedlania ludności. sknt 
kiem czego w wielu wypadkach 
Żydzi musieliby opnśsić zneospa 
darowane przez siebie kolonie i 
zająć prymitywne, pierwotne 
wioski arabskie. Kazdy wee pra 
jekt podziaru krvie za sobą naj- 
rozmaltsza nowikłania i nie mo- 
22 być definitywnym załatw'e- 
niem całego problemu żydawekie 
go, gdyż zawsze hedzie źródłem 


„nowych konfliktów. 


Jeżeli wiec ostatnio roznoczeła 
sic ofenzywa podziemnych orea- 
nizacyj żydowskich. — ta jest ona 
dowodem że cierpliwość Żydów 
wyczerpuje sią i Anelia hedzie 
musiała znaleźć modna vivendi. 
Przy tym wezvstkim jednak n- 
wzelednić należy czynnik naj- 
ważniejszy: prawda, ża Labeur 
Party przyrzekła Żydom przed 
wyborami, które odbyły się w 
Anglii w lipcu ubieegłero roku 
poparcie dla sprawy siedzihv na- 
rodowej żydowskiej w Palesty- 
pie, — ate przvrzerzonie ta be- 
dzie moeło być zraslizawane tyl- 
ko wównrześs, edy świat mnvznl- 
mnński nstesunkuje się do niego 
pozytywnie, 


- 


się na te objawy. 

Osk.: „Uważam je za objaw dege- 
neracji. Do mnie nie wpływały na ten 
temat żadne meldunki: Przypuszczam, 
że wiele faktów przedstawiono ina- 
czej w raportach". 


Akcia „B” 


Prokurator cytuje dalej szereg fak= 
tów „samoobrony“ w imię której w 
szeregu powiatów mordowano urzęd- 
n ków Bezpieczeństwa i Milicji. Prok. 
powtarza swoje pytanie co rob:ł osk: 
jako dowódca AK, aby temu przeciw- 
działać, aby położyć kres rozlewowi 
krwi Polaków przez Polaków. Osk: 
oświadcza, że teren ten nie był przez 
niego opanowany. Oskarżony powo- 
łuje się na to, że 27 maia wydał odez 


"wę przeciw aktom zbrodniczytn, na- 


wolującą do niedawania . posluchu 
podszeptom  prowokatorów: „Kiedy 
ukazały się ulotki z podpisem londyń 
sikego „premiera“ Arciszewskiego 
nawołujące do aktów tęrrorystycze 
nych «w Lubelszcz; źnie, zwróciłem 
się do adw. Korbońskiego, aby uprze> 
dził o tym rząd w Londynie. Osk. pu 
bl czny zapytuje oskarżonego, czy nie 
uważa, że mamy do czynienią nie z 
n'iemożnością opanowania fali mor- 
derstw, rabunków, walk bratobójczych 
a z umiejętnym i posłusznym vyko- 
nywaniem rozkazów komendy główe 
nej. W odpowiedzi osk. Rzepecki po- 
wołuje się na to, że wydał 27 maja 
odezwę przeciwko aktom zbrodni- 
czym. „Chcałem oddz'ały...ać drogą 
propagandy, polegając na moich pod- 
władnych". Prokurator cytuje dalszy 
ustęp rozkazu dotyczący stosunku 
do władz Bezpiecz'ńsiwa. Oskarżo- 
ny wyjaśnia, że dokument ten był 
rozw nięcem depeszy otrzymanej z 
Londynu od Andersa. Prokurator 
przypomina oskarżonemu wydane 
przez n'ego wytyczne w t. zw. akcji 
„B“, polega'ącej na likwidowaniu or- 
ganów wladz Bezp: eczeństwa: Ulot- 


“ka tą stawiała w stan oskarżenia służ . 


bę Bezp'eczeństwa i tych wszystkich» 
którzy z nią współpracują. Osk. od- 
powiada, że dokument ten ne został 
rozes!tany, gdyż był sprzeczny z je- 
go odezwą z 27 maja. Twierdzi da:ej, 
iż był przekonany, że zarządzenia je- 
go co do bęzkrwawego postępos'an'a 
będą skuteczne. Prokurator anat'zuie 
powody jakie kierowały oskarżonym, 
że zgłos'ł się po rozkazy do genera:a 
Okólickiego, wedząc, że Rząd roz- 
wiązał wszystkię tajne organ zacie 
wojskowe na terenach wyzwolonych, 
że obawiązk em każdego żołnierza 
było wstąpić w szeregi regularnego 
Wojska Polsk'ego. Rzepecki - odpo- 
w.ada, że o istnieniu tego dekretu 
wówczas ne wiedział, ne był by się 
jednak do n'ego zastosował, gdyby 
w.edzał, gdyż dekret pochodził od 
Rządu, którego nie uznawał, 
Proces trwa: 
| EOS ej eine da a | 
Brazylia plerwsza wpłaciła 
wszystkie należności na rzecz 
ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Rra- 
zylia jest pierwszym państwem, 
które wpłaciło wszystkie należne 
ci na rzecz ONZ. Brazylia zapla” 
ciła pełne udziały za rok 1946 i 
1947 oraz na fundusz specjalny 
uchwalony przez geueralne zgro- 
madzenie. 


W kiku wierszach 


— Ageoacja Tassy donosi, %e 
rząd grecki wyda: dekret o podwyżce 
komorncfo. Czynsz mieszkuniowy Zo- 
stał 25-kobtnie podwyższony. Dekret ten 
epowotlowa! w clkie niezadowolenie w 
ca'ym kraju. Na znak protestu odbył się 
w Atenach. Pireuvs'a, Salonikach i in- 
nych miastiich strajk protestacyjny. 


Moskwa. 


fiestwa. — Agencja TASS donasi. że 
przywceca chińskiej partii komuni- 
stycznej, Man-Tse Dung ogłosił orędz e 


z okazj! nowezo rok do narodu chlńskia- 
go. w którym stwierdził, że komunićci 
chińscy pragną wspólłprzcować ze wszy: 
stk'mt partiami demaokrstycznymi, celem 
zakończen a bratobójczej wojny domo- 


wej . Naród chiński — czylemy w ore- 
dzu — powinien zewrzeć swe szeregi. 


ahy podjąć walkę o lepszą przysułość. 


Josteśmv przekonani, że w a'edalekiej 
przyszłości świat'a wolności opramieni 
cezromne osnar"niccoa naszego wielkiego 


starożytnego kraju“ 

Bruksela, — W Brukseli odhy*a s'e Ron- 
ferencja beluijskiero i  holendersk'ero 
ministrów spraw zagranicznych. w cow 
skonrdynownnia polityki obu krajów wo- 
bee Niemiec. 

Berlin. — W w'czienńu norymbersk m 
none'nił semo! óistwo dr Karl Westphal, 
przwmik hitlerowski. którczo proces minł 
sie rozpocząć w pierwszych dniach lu- 
tego. 
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Proces Fischera 


"przed specjalną kom 'sję, 


"Na. 


Łapanki, masowe egzekucje, Gł 


WARSZAWA (PAP). — Na wstępie 
11 dnia obrońca osx, Fischera adw. 
Chmurski składa oświadczenie w spra- 
wie książki złożonej przez prokura- 
turę p .t, „Warszawa pod panowaniem 
niem eckim', Obrońca stawia tezę do 
rozważenia a mianowicie, że działal- 
ność partii narodowo socjalistyczne 
nie odgrywała tak zasadniczej roli na 
terenie GG., jak w samej Rzeszy. 
Prokuratecr Sawicki zbija te dowcdy 
obrońcy, Dowodem dla n'ego są fakty 
świadomego uczestnictwa Fischera w 
ruchu partyjnym od 1925 roku oraz, że 
oskarżony wiedział o wszystkich do- 


' konanych zbrodniach, 


Z kolei zeznaje świadek W`cemin’- 
ster Spraw.edliwcści Rek. Opowiada 
w jaki sposób traktowano adwokatów 
warszawskich 

Z końcem 1939 roku wszyscy adwo- 
kaci Izby warszawskiej byl. wezwani 
Wezwanym 
zadawazo szereg pytań dotyczących 
ich stanowiska politycznego i stosunku 
do państwa niemieck ego. W dwa mie 
siące po tym wezwano adwokatów po- 
nownie do gmachu- gubernatorstwa, 
gdzie przedstawic el wydziału spra- 
wiedliwości nejaki Goiert zadawał jce 
dno tylko pytanie: | 

„Czy pan est zadowolony z usunię- 
cia członów Izby Adwskackej po- 
chodze-ia żydowsk ego“? Gzl'ert przy 
każdym nazwisku stawiał jakiś zna- 
czek. Św adek przypuszczał, że prze- 
słuchanie to miało ścisły zw:iązck z 
masowym aresztowaniem adwokatów 
warszawsk'ch 12 lipca 1944 r. 

Jako drugi zeznawał profesor Uri- 
wersytetu Warszawsk ego prof. Arno'd. 
W grudniu 1943 roku został zatrzyma- 
ny na ulicy wraz z  dwudz estema- 
kilkoma osobami i odwieziony na Pa- 
wiak, Gestapowcy kazali podpisywać 
2 kartki, jedną w języku pols':im, dru-. 
gą w niem'eckim Na kartce w ję*?yku 
polskim była dek'araca, że więzicń 


‘nie należy do t. zw. bind: partyzanc- 


kich i organ'zacji podziemnych. Przez 
nieuwagę tłumacza udalo się św 'ad- 
kowi. przeczytąć tekst niemiecki, któ- 


ry brzmia! wprost odwro!nie do tzkstu ' 


pclskiego. Św adek wówczas cdmówił 
swego podpisu pod protokó.em za co 
grożono mu zastrze:.enism, 

Następn'e sąd i prokuratura zadaje 
szereg pytań osk, Meisirgerowi na tce- 
mat proczdury sądów politycznych i 
sądów doraźnych, w związ u z ze- 
znamami świadka, a'e ok Meninger 
uchyla się od odpow edzi, mstywu'ąc 
tym że w czasie działania sądów do- 
rażnych przebywał już w Jepon:i, 

Po przerwie F'scher, naw ązuiąc do 
przemówień obrońcy tłumaczy. że GG. 
była terenem wojennym i że ostatecz- 
ne ułożenie warunków życ a tego kraju 
miało nastąpić dopiero po 'zakończe- 
ninu działań wo ennych. To samo zda- 
niem Fischera dotyczy sprawy żydow- 
skiej i ghetta warszawsk ego. 

Następnie zeznaje jako begły prof. 
dr, Olbricht Miedzynarcdowy proces 
w Norymberdze — stwierdza prof. .O:- 
bricht: — udowodnił istnienie hitieryz 


wo 


mu 4 ide' ludobójstwa. H'tleryzm wy- 
dał także wyrok i na narźd polsk”, któ. 
ry miał być podobnie, jak na.ód żydow 
ski, kompletnie wyzsiszczony. Biegły 
przytacza szereg przykładów biolog cz 
nego wyn szczenia narodu polskiego 
przez okupanta. Ograniczono przy- 
działy żywnościowe, zawieszono zu- 
pelnie lekarską działalność naukową, 
wydano zakaz leczenia ludtości żydow 
skej przez lekarzy Polaków i odwrot- 
nie Beg'y przytacza dane cyfrowe z 
których wynika że w końcowym okre 
sie okupacji w Warszawie przypzdało 
po 6 m'eszkzńców na jedną 'zbę, w dziel 
nicy t. zw aryjskiej a około 9 osób w 
dzielnicy żydowskiej, Śmiertelność w 
dz elnicy żydowsk'ej na skutek głodu 
i chcrób wynosiła ponad 1009 zgonów 
w jednym tygodniu. 


l 
U 


-- 


i 


"Następnie zeznaje ŝwladek Helena 
Korf-Kawecka, artystka Opery Poznań 
skiej, na okoliczność mordu wawer- 
skiego. Świadek zamieszk'wa'a w Ani- 
n'e w tym samym domu, gdżie na par- 
terze odbywał się osławiony policyjny 
„sąd doraźny”, 


Kawecką 26 grudnia 1939 roku o 
godzine 10*wiecz obudził niezwykły 


„halas, Na podwórzu domu byli niem- 


cy, wśród nich osk. Daume. Św adek 
usłyszała, ak jeden z niemców powie 
dział po polsku: „Zabiliście naszych 
dwóch żolnierzy zostaniece wszyscy 
rozstrze!an.'. Wszyst:ich zatrzyma- 
nych niemcy bli i kopali, Skazanych 
wyprowadzano grupam' po 10 osób. 
Zdala dochodzily OO BOŻY strzałów ka- 
rab nowych. 

Następnie prok Sawicki wypowiada 
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się w sprawie zbrodniczej organizacj: 
SA. Problemem, który stoi przed Try- 


“buna em — rozpoczyna prokurator Sa- 


w'icki — streszcza się w kilku funda- 
mentalnych zagadnien'ach, Pierwsze 
zagadn enie to prob'em odpowiedzial 
ności indywidualnej oskzrżonych. Dru 
gie zagadnien e, to uczestn'ctwo w ze- 
spole zbrodn'czym. przestępczej orga- 
n'zacji. Takim zespołem zbrodniczym, 
zdan' em prokuratora było właśnie SA 
Tym samym Trybunał Narodowy w Pol 
sce ma prawo decydować o krym:.nal- 
nym charakterze tego zespołu, Proku- 
rator prosi Sąd o dopuszczenie be- 
głego ze S'użby Bezpicczeń:twa celem 
przeprowadzenia dowodu i orzeczenia 
czy SA i rząd GG byli organizaciami 
zbrodn czymi. Musmy  udowodnć, 
stwierdza prokurator, że oskarżeni, 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — We 
wtorek odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Bezpieczeństwa pod przewcd- 
nictwem przeds:'awicicia Austra- 
lil Makina, Poświęcone ons bylo 
wprewaczeniu nowych członków 
przeustawicieli Belgii, Kolumbii 
i Syrii oraz dyskusji nad spraw ą 


„Triestu. Przeds'awicielem Be'gii 


jest ambasador helgiiski w Wa- 
szyngtonie Robert Silvereruys, 
przedstawicieiem Kolumbii dr 
Alfcmnso Lopez a przedstawicielem 
Syrii Faras Adkhaury. Nowi 
czlonkowie wygłosili przemówie- 
nia, w których podkreślili, że rzą 
dy ich zdają schie całkowicie spra 
wę w wielkiej odpowiedzia!ności, 
która bedzie na nich ciążyć z ra- 
cji współpracy w Radzie Bazpie- 
czeństwa. Następnie przewadni- 
czący Norman Makin otworzył 
dcbatę nad statutem Triestu. 
Twierdził — że zdaniem jego 
Karta Narcdów Zjednoczonych 
nie. upoważnia Rady do udziele- 
nia jakichkolwiek gwaranej; co 
do integralności i niezawisłości 
poszczególnych terytoriów. Ró- 
wnież przedstawiciel Syrii stwier 
dził, że nie znajduje w Karcie po 
stanow.eń, które by dawały pra- 
bezpośredniego administro- 
wania jakimkolwiek terytor'um. 
Zwrócił się on do przedstaw icie- 
li Związku Radzieckiego, Starów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii z zapytaniem, czy mogliby 
udzielić szczegółowszych wyjaś- 
nień w tej sprawie. Przedstawi- 
ciel Związku Radzićekiego Gro- 
myko į przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii Cadogan oświadczyli, 
że zdaniem ;ch Rada Bezpieczeń- 
stwa w myśl art. 24 Karty mo: 
gla ponosić odpowiedzialność za 
całość i integralność obszaru 
Triestu. Przedstawiciel brytyjski 
dodał, że Rada Bezpieczeństwa 
nie bedzie sprawować beznośred- 
niej administracji w Trieście a 


Czołowy kandydat PPR j 


Ob. Władysław Gomułka (wiesław) 


„Niektórzy z towarzyszy począ- 
tkowo bali sie Wiesława, uważali 
że jest szorstki i suchy w obej- 
ściu, że zawsze wysłucha cudzego 
zdania, ale poprzestanie na swo- 
im. zawsze jednak z czasem do- 
chodzili do wniosku. że szorstkość 
Wiesława zawsze jest pozorna. 
Była to szorstkość: zaszczepiona 
przez cieżki żywot długoletniego 
bojownika sprawy robotniczej, 
człowieka strajków ; więzień. Od- 
bijało się to wyraźnie na jego 
skupionej twarzy. Nie było praw 
dą, że Wiesław nie liczył się ze 
zdaniem towarzyszy. Wiesław 
umiał słuchać ale nie kwapił się 


' 2 pochopną ceną. Często nie 
chciał z miejsca odpowiadać na 


zadawane mu pytania i rozwią- 
zywać bez namysłu zawikiane 
problemy, niekiedy wielkiej wagi 
Starał się raczej gruntownie roz: 
ważyć każdy szczegół, aby nabrać 
do tych spraw perspektywy, ko- 
'niecznej dla człowieka który przy 
ja? na siebie odpowiedz'alność za 


"losy Partii. Poczucie tej odpo- 


wiedzialności jest zasadniczą ce- 
chą Wiesława 1 rozstrzyga © 
wszystkich jego działaniach“. 
Działalność Wiesława na sta- 
nowisku sekretarza Komitetu 
Centralnego Partii, skierowana 
była w owym okresie na osiągnie 
ćie najwyższego napiecia walki 
z najeżdźcą. Trzeba było stale 
zwiększać siły zbrojnego oporu. 
Zdaniem Wiesława należało sku- 
pić w walce wyzwoleńczej z oku- 
pantem wszystkich zdolnych do 
walki Polaków. tak z AD. jak i 
z Batalionów Chłopskich, czy 2 
szeregów AK, by tym samym 
zjednoczyć i zbliżyć do siebie 
tych, którzy pragną wyzwolenia. 
Powtarzał nieustannie, że wojna 
z Niemcami jest wojną świętą 
dla Polaków i że nie jest istotne. 
kto ma strzelać do wroga lecz to 
aby strzelano i aby etrzelano cel- 
nie. To szerokie rozumienie isto- 
ty walki z okupantem hitlerows- 
kim wynikało z zasadniczej po- 
stawy Wiesława, który zawsze 
stał na stanowisku, że zadaniem 


jedynie ogólną kontrolę. Przed- 
stawiciel Sianów Zjednoczonych 
zaznaczył, że Rada  Bezpieczeń- 
stwa bedzie przede wszystkim 
ponosiła odpowiedzialność za to, 
żeby nie depuścić do konfliktu 
międzynarodcwego w zwiazku ze 
sprawą Triestu. 8 nowi członko- 
wie Rady Bezpierzeństwa, nrzed- 
stawiciele Belgii, Kolumbii i 


Syrii prosili c pozostawienie im 
pewnego czasu do rozważenia 
wniosków dotyczących Triestu. 
Głosowanie w tej sprawie odro 
czonG wobec tej proshy do piatku. 
Nastepne posiedzenie Rady R>z- 
pieczeństwa, na klórym przystą- 
pi ona do omówienia sprawy ro- 
zbrojenia odbędzie się w czwar: 
tek. 


Sprawozdanie gospodarcze 
prez. Trumana 


LONDYN (BBC) (óbsł. wi). — 
Na wczorajszym posiedzeniu Ken 
gresu amerykańskiego prezydent 
Truman przedstawił sprawczda: 
nie gospodarcze. Sprawozdanie 


to przy końcu zawiera szereg 
punktów  konietznvch zdam'em 


prezydenta do zrealizowania dla 
ożywienia żvcia gospodarczego w 
~. USA. Są one następujące — 1. si- 
ła nabywrcza konsumenta powin- 
na zostać podniesiona przez obni 
żenie cen. 2. praca robrtników 
powinna być jaknajbardz:ej wy- 


dajna, 3. należy usnnąć wszelkie 
czynniki ograniczające produk: 
cje, 4. wzrost produkcji jest tym 
czynnikiem. który przyczy"'a sę 
do podniesienia płac i obniżki 
cen, 5. uależy starać się o obn'ż- 
ke cen na wyraby produkowone 
przez kariele 6. należy zrealizo: 
wać przyrzeczoną na ponrzedniej 
sesii przez Kongres obn'żkę cen. 
Jeśli USA een nie obniża. wywrze 
to fatalny skutek na  politrvke 
światową i utrudni dzieło poko- 
ju. 


M ocz eż ciopska poiep a PSL 


WARSZAWA (PAP). — Na zjeź- 
dzie młodzieży WICI, który od- 
był się w duizch 4 i 5 b. m, w War- 
szzwie powzięlo nasiępu ące rezolu- 
cje: .My W.ciarze z ca.ej Polsk’, zgro- 
madzeni w Warszaw e w liczbie 4000 
na krajowym zjeźdze, w zrozum en:u 
wielkich ządań młodzieży ch'opsk ej, 
zw.ązanych z koniecznością. jak na- 
szybszej odbudowy wsi i kraju, wraz z 
obowiązk em cąglego umien "nia na- 
szego ludowego państwa, jak rówzcież 
w poczuciu powagi trudnej sytuacji w 
jakiej znalazł se nasz zwązek w wy- 
niku podporządkowania zarządu g Ćw 
nego ludziom związanym z antychłop 
ską, szkodliwą partią PSL — stwier- 


Polskiej Parti: Rohotniczej jest 
orzaniczne powiazanie celów mas 
pracujących z losem całego naro- 
du. 


Dziełem Wiesłcwa na stanowi- 
sku sekretarza Komitetu Central 
nego było stworzenie do walkia 
Gwardii Ludcwej na całym terc- 
nie kraju. W okresie zatrzyma- 
nia się napadu niemieck'ero na 
wschodzie. stawała przed Partią 
konieczneść mobilizacji wszyst: 
kich sił zbrojnych w kraju w ce 
lu niszczenia komunikzcj; na nie- 
przyjacie!skich tyłach i przeszka- 


. dzania w transportach na wschód. 


Ponadto nalczało czynić wezyst- 
ko, aby utrudnić sytuacię apro- 
wizacyjną okupanta i doprowa- 
dzić do wygładzenia załóg nie- 
mieckich w Generalnym Guber: 
natorstwie. Staneła więc sprawa 
walki zbczowej, pa!enia stert w 
majątkach niemieckich Tiegen- 
schafiach i szerokiej akcji sabo- 
tażowe; na odeinku milifarno go- 
spodarczym. Wiesław wchodził w 
każdy szczegół zadań bojowych. 
Rysował na ohradach sztabowych 
własne pomysły butelek z płynem 
zapalaijącym doglądał rozstawie- 
nia bojowców w czasie oprzcowy- 
wania p!anów akcji ekspropria- 
cyjnych (t zw. „eksów*). Wśród 


dzamy, że przeprowadzenie reform spo 
łecznych i gospodarczych w Polsce po- 
woicnnej odbyło s'e zupełne zgodn'e 
z prag'ieniem i nteresam  ch'opsk mi, 
po:sk'ej wsi“ W dalszym ciągu po- 
wiedz ano, że zjazd n'e życzy sobie, 
aby ruch wic'owy w Polsce podlerał 
człon om parti negacji, aką jest dziś 
PSL, Przeczy to — stwierdza uc! wala 
— już ne tylko wiciowej zasadzie a- 
partyjności, ale i nażywolnejszym 
interesom całej wii 1 narodu. Wie'ow> 
cy postarzwia:;ą wł-czyć się całą gro- 
madı dn aktywnei pracy nad e©dbudo- 
wą znigzczonei wsi polskiej i popr-eć 
wys k` Bloku Stronn ctw Dzm<kratycz 
nych. 


akcji tego rodzaju najszerszym 
cchem rozeszły sie: zamach od- 
działów GL. na KKO. w Warsza- 
wie, w wyniku którego ogramną 
suma pienieżna przeszła z rąk 
okupanta, na cele walki wyzwo- 
leńczej. 

ldecolceg partii 


Sytuacja na frontach wojny 
potw'erdzała z każdym dniem ©9 


"raz dohitniej słuszną Iin'e poli- 


tyki PPR co do układu sł wv- 
twarzocero przez zdecydawa" y 
opór jaki Arm'a Czerwcna sta- 
w'ała armiom faszystowsk'm. O- 
pór ten stonniowo przechoń”'ł w 
działania ofersywne. Wśród t.zw. 
londyńskich uzrunoawań Fovsn'- 
racji ta nieprzóewidz'ana dla niech 
zmiana w militarnej. a ca 7a tym 
idzie i politycznej sytnacii m'e- 
dzynarodcwej, spowodnwała za- 
miesznnie i tat!rezną drzorien- 
tacie. Dla PPR natomiast wypad 
ki te stanowiły jedno z osniw In- 
giczmego rozwo!n procesów hate 
rycznych, które danrowedzite dn 
wybuchu woiny które decydowa 
iy o iej przehiegu. 

W.:caław wierzył w zwyciestwo 
demokracji, wierzył w powadze- 
nie ; rozszerzenie się walk wy: 
zwolońszych w naszym krain j w 
to, że patrioci junych krajów o- 


eé wyniszczen'a narodu polskiero 


jako czlonkowie tych organizacji do- 
browolnie brali udział we wszysik 
opisywanych zbrodn'ach, 


Jest to odpowiedz'alność zespołowa, 
a nie zbiorowa. Zasada odpowiedział- 
ności zbiorowej stosowana przez niem- 
ców, nie będzie stosowana przez nas, 
gdyż jest sprzeczna z zasadą odpowic- 
dzialności prawnej. Reasumując pro- 


kurator prosi Sąd o zbadanie, czy or- 


ganizaca SA była organizacją prze- 
stępczą. Prokuratura zobowiązuje się 
przeprowadzić dowód, że czyny SA na 


terenie GG były czynami przestępczy | 


mi, 

Następne zeznaje św'adek dr. Pło- 
ski, b, szef wojskowego biura historycz 
nego AK, a obecny dyrektor Instytu- 


tu Pam'ęc. Narodowej przy Prezydium 


Rady Ministrów Świadek rozpoczyna 
swe zeznan a od oświet!enia zagadnie 
nia łapanek, które miały miejsce na 
ulcach Warszawy w roku 1940, W:ęk- 
szość ludzi złapanych wówczas ma u- 
licach Warszawy niemcy wywieźli do 
obozów koncentracyjnych, Łapanki na 
większą skalę mały miejsce w szcze- 
gó ności w maju i październiku 1942 r. 
Wówczas znaczna część złapanych wy 
wicziona została do Treblinki.. W ro- 
ku 1943 największa łapanka 17 stycz» 
nia obje'a całe m'asto. Ogółem zabra- 
no wtedy 1500 ludzi z których więk- 
szość wyw ez ono do Majdanka Było 
to perwsze w ę"sze zaludnienie obozu 
w Majdanku. który dotychczas miał 
cechy obozu lokalnego, a od tego cza- 


su stał sę ednym z wielkich obozów - 


koncentracyjnych, Większość łapanek 
dokonywana byla przez grupy wojsku 


we, żandarmerię po'ową oraz grupe 


S 


SA. Następny św adek omawia sprawę 


arcsztowań według przygotowanych z 
góry lst. Na ogół aresztowania doko- 
nywane przez okupanta, były wymie- 
rzone przecwko osobom, które od- 


grywa'y jakąkolwiek wybitn'ejszą fo- 


Ję w spot-czeńcstwie. Rozstrzelano 53 
Żydów z domu przy ul. Nalewki Nr 9, 
gdzie został zabity granatowy poli- 
cjznt Nemcv wówczas otrzymali ty- 
tulem okupu od gminy 300000 zł. ale 
Żydów ro”strzelali, Ogó'ną ilość za- 
trzymanych w 'apankach wynosi kil- 
kadr'esint tvsęcy, 

Osk. F scher oświadcza, że łapanki 
były przeprow:dzane przez policję i 
d'atzgo ne może on zająć stanowiska, 
stwierd”a, że w roku 1943 formacje 
SA używane były wprawdzie do łapa» 
nek, ale oskarżony o tym nie wiedział. 
Nastepnie św'adex omawa zagadn e- 
ne eszckucii, które odbywały się 
przez cały okres okupacji. 

Najwięcej masowych egzekuci odby 
wało sę w ro'u 1943 na teren e ghet- 
ta. W roku 1944 niemcy przystąpili do 
rozładowania więzień przy pomocy 
mosowych egzekucji, po których zwło- 
ki palono. 

Na pytanie prokuratora świadek. 
wyjaśnia, 'Ż  zarzadzone represje w 


postac! wzięcia zakładników i groźby 


rozstr”e'an'a ich po zabójstwie Igo 
Syma byo p"drisane przez Fischera, 
Dalszy ciag podamy jutro. 


kupowanvch rówuież podejmą tę 
walke. Wiara ta była właśnie wy 
nikiem  głebokiej Świadomości 


ideclogicznej, którą W'esław, ge 


neralny sekretarz Partii, zdoby- 
wał nieustannie, od chwili pierw 


szemn zetkniecia się z losem świa 


ta pracy w 
Krośnie ponrzez wiezienia poma- 
jowrzo reżimu na trudnej dro 


Gdy snrawa drugiego frontu na 
Zochodzie wikłała sę w skom- 
plikcwanych  rachubach mo- 
cpratw anglosaskich, gdy przy- 


swym rodzinnym y 


dze hojowńika Polski Ludowej. 


wódey oheych domakracji ogrod- 
ków konsn'racji ulegali atmosfe- 


rze nanreżonera oczekiwania po- 
mocy z Zachodu i przywiazywali 
do niei zacsodnicze znaczenie. Wie 
aław kładł nacisk zasadniczy na 
rozbudowe własnych sił i trzeź- 


wo oceniał sprawę drugiego fron | 


ru. 


„Drvei frant bedzie — mówil ) 


do tych towarzyszy, którzy szuka 


li a niexęo pokrzepienia w true 


dnych momentach — gdyż drug 


front inet potrzebny meearstwom 


zachodnim. Ale przyśnieszy go 
tylka nfeneryya Armii Czerwonej 
i wrp.eranie Niemców na Za- 
chód“, 
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kiem wyborów, mówił kol, 


| dek 
wawczym Narodu 
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Zebranie Koła Zw ązkn 
~b. Więźniów Politycznych 


- TDA Koła Pol. Związku b. W:ę- 
źniów Poltycznych Hitl. Węzeń i 
Obozów Konc- zawiadamią człon*ów 
i podopiecznych, że w n'edz elę. dn'a 
12 b. m. w sali konferency:nel S'aro- 
stwa Powiatowego o godz. 14-te! od- 
bedzie się iniormacyine. zebranie põ- 
łączone z tradycyjnym op!atk'em dia 
członków i podopiecznych Ko: a. 

Raczność! 
Członkinie Ligi Kob'et 

Zarząd Miejski Snołeczro Oby 
watelskiej L: gi Kobiet w Czesto- 
chowie, zaw: 'adamia wszystkie 
człomkinie i sympalyczki, że w 
niedzielę dnia 12. I. b. r. a godz. 
4-ej po poł. w lokalu własnym 
„AL N. M. Panny 77, odbędzie się 
miesieczne zebranie, na którym 

ygłoszony zostanie interesujący 
Y p. t. Hygiena dziecka: 
_ Prosimy o liczne į punktualne 
przybycie, 
Wydawanie borów Akcji 
Pomocy Zimowej 


Miejski Komitet Op'eki Spolecznej 
w Częstochow'e uprzeimie zawiada- 


ma. że z dn'em 7-go stycznia r. b. 
są wydaware bony w Akcji Pomo- 
cy Zimowej, dia rodzin posiada:ących 
troje į dwoje dziec. 

Poza tym będą wydawane bony 
ną węgiel po 50 kg na rodzinę (w fir- 
m'e Węgloblok, Aleja Wo!noćci). 


IKomunikat Zw. Ucz. Walki 
Zbr. w Czestochowie 


Związek Uczestni:ów Walki Zbroj- - 


nej w Czestochowie zawiadamia ro- 
dziny ostztn o ekshumowanych z Ol- 
sztyna, Janowa, Apoionki, lotn' ska i 
cmentarza żydowskiego, że w dn'u 12 
styczn a b. r. o godz. Il-tej w koście'e 
garizonowym odbędzie się Msza św. 
w intoj: pomordowanych. 
Kurry Handlowe -> 
i Maszynopisma z Stenografią 
Dyrekcia Szkół Hand!'owych Stcwa- 


„,rzyszen a Kupców Po'skich w Często 


chowie przy ul. Hand'owej 14. urucha 
mia z dniem 1 lutego b r. pó'roczne 
wyżej wymien one Kursy w godzinach 
wiszczorowych od 6 — 830, 

Kursy Hand!'owe obzimują w p'er- 
wszym rzędzie naukę ks'ęgowości dla 
poczatkujących, 

Ćwiczena maszynopisma odbywają 


Wyborcy obwodu 28 
glosu a na liste Nr. 3 


Zebrani ną zgromadzeniu w dn' u 
3 styczna 1947 roku m!'eszkańcy ull- 
cy Garibaldiego w l.czbic 25. jedno- 
głośnie stwerdzamy, że będzcmy w 
dniu 19 styczna głosować na [stę 
Nr 3 Bloku Demokratycznego i Związ 
ków Zawodowych, gdyż jedyn'e B'ok 
Demokratyczny gwarantu e utrzyma- 

nie zdobyczy klasy pracującej, wszeł- 

cich reform dotychczas w/cowadzo- 
nych. zabezpieczenie inicjatywy pry” 


= watnej, utrzymane i zagospodarowa- 


ne zlem zachodwch oraz dorro- 
wadzi Polskę której goszodarzem jest 
lud pracy, robotn k, chłop j inteligent 
pracujący, kupiec. rzem eśln:k i prze- 
mysłowiec do dobrobytu. 

Niech żyje B'ok Demokratyczny! 

Niech żyje Najjaśnicjsza Rzeczpos= 
polita Polska! 

Rezolucję podobnej tresc’ uchwalili 
mieszkańcy tejże ulicy na drugim ze- 
braniu w dnu 3 b. m. w lczbie 30, 


oraz na zebraniu w dniu 7 b. m. w 
liczhie 24: 

W. D:rda, Jan Bednarek, Gąbka, Fr. 
Respondek Kaz miera, Szettel Marta, 
Cyrul k Marla i Józef, Wiszyński Jó- 
zel. Wiszyńska An ela, Gobka Acn'esz 
ka. Bzfn M eczysław, Che'nows'a An 
ton na. Chojnowski Józef, Zych Mar' a, 
C:errlał Stefan: Mara i Henryk, La- 
puta Katarzyna, Roszczvc Konstanty» 
Zbk Agata I 8 nieczytelnych. 

Adamczyk. Krzywda. Nowak, Ken, 
Szymańsk, B. Jzdrus ńika, B. Lach 
R. /ędrus'ń:kl. Jackowska, S. Zimek, 
Maciałowska, Rowiiiska, Row 'ński. 

dz szewsk”, Poderska, Kostrzewa, 
I 11 n'cczytelnych. 

Wł Czyż, M'elszarek, Reg! ú: ka 
Kuc'arska, Czarnecka, F. Szykaw, 
Krzywda, J. O'szowa, Tomzik D» 
R: I Ir. Organa, Wawrzyiiczak, Nogal, 
Roma" ak, Józci Krakus, i 9 mieczy- 
telnych. 


się na różnych typach maszyn. 

Zapisy przy muje codziennie S:kre- 
tariat Szkoły od 9-tej do 12-tej i od 
14 — I8-tej A 


Zebranie organ'zacyjne Koła 
Abs. Liceum Handl. Źrzesz. 
Naucz. 

Dnia 12 atvcznia o gudz. 11-ej 
rano w lokalu Szkół Zrzeszenia 
Nanczycieli w Częstochow'e przy 
ul. Narutowieza 19 odbedzie się 
zebranie organ zacyjne Kola Ab- 
g<lwen'ów Liceum Hand'owego 
Zrzeszenia Nanczycieli. Wszyscy 
p. p. profesorowie i absolwenci 


KocH4 


proszeni są © punktualne przy- 
bycie. 
EEES 
Dyżury aptek 

W tygodniu od dnia 6 do 12 stycznia 
d. r dyżurują następujące apteki: 

Z. Mon:kowskiego — I Aleja 14; 

J Zagórskiego — Al Wolności 68; 

K. Lembkego — Raków ul. Towiań- 
skiego 7 tylko od godz. 8-19-ej. 

(i 
Łańcuch ofiar na OMTUR 

Na wezwane ob. Wiceprezydenta 

Federaka ob. Łyczba wplaca na s”tan- 
dar OM. TUR zł 500 i powołuje do 
podtrzymania łańcucha ob ob. Zeliń- 
skiego F. przew, rady f-k' W-rta Ku'e 
Fr, Jedrys'aka J i Duska A. 

"Na wszwanie ob Czechowskiego ob 
Rubin E wpłaca na sztandar OM, TUR 
200 zł. i powo'ue do podtrzym?ni1 łań 
cucha ob. ob. Makowskiego T, Morzy- 


Plenarne posiedzenie 
Mie'skiei Rady Narodowej 


Niniejszym zawiadam/amy, że 
plenarne posicdzcnie Miejskiej 
Rady Narodowej odbędzie się dn. 
10 stycznia 1947 r. o godz. 16-ej, 
w lexalu Mielskiei Pady Naro- 
dowej przy ul. Aleja 35, I p. 

Porządek dzienny posiedzenia: 
1. Zzgałenie, 

2. Ślubrewanie nowych członków 

M. R. N, 


z Przyjęcie osłatni'go nrotckółu, 


4. Snrawozdanie ob. Prezydenia 
Miasta, 


5. Dyskusja nad sprawozdaniem, 

6. Zatwierdzenie uchwał Prezy- 
dium M. R. N. 

7. Powzięcie uchwaŁy odnośnie 
prelim!inarza budzetovego za 
czas od dnia 1 kwictnia 1946 r. 
do 31 grudnia 1946 r., 

8. Powzlięcie uchwały w sprawie 
statutu opłat komunalnych, 

3. Wolne wnioski. 

Prosimy o obowiązkowe I punk- 
tua!no przybycie. 


AtA 6 


| Nr 8 | 


| — 


ka P., Z meck'ego Stef, Ujmę Mieczya 
sława, Galuszkę Rysz i Bulskiego Z. 

Na wezwanie ob Czechowskiego ob. 
Kołodziejczyk S. wp!aca na sztandar 
OM. TUR zł 20) i powołuje do pod- 
trzymania łańcucha ob ob, Margolaka 
M. i Janoska J 

Na wezwanie ob. Ceglarka J. ob, 
Pusty W, wpłaca na sztandar OM, 
TUR zł 200 i powołue do podtrzye 
mania łańcucha Dewura J. 

Na wezwanie ob Kochla L. ob Mo- 
rawski wpłaca na sztiaa1dar OM. TUR 
zł, 200 i powoluje do podtrzymania 
łańcucha ob, ob Batorka T. i Langra 
Cz. 

Na wezwanie ob. Łebka ob. Borucki 
wpłaca na sztandar OM TUR zł, 200 
i powo uje do podtrzyman'a łańcucha 
ob. ob Snobczyńskiego Sztymlie, Ful- 
mana, Morawskiego, Andreckiego, i 
Jędrys aka. 

Na wzzwan'e ob Olejnikówny ob. 
Witkowski I wpłaca na sztandar OM. 
TUR zł 200 i powoluje do podtrzyma 
nia łańcucha ob. ob Kon eckiego, 
Szma'ca, Błzszczyka L, Maślankiewi= 
czową, Kam ńskiego, Obryckiego z Zae 
pórza, Zarebę. Kowalczyka J. Micu!ą 
W., Cerpińskiego R. Kołodziejczyka 
W, Ceglarxkównę E, Dąbrowskiego J. 


Podziekowanie 

Związek .Car:tas* Diecezji Cze 
stochowskiej składa serdeczne 
„Bóg zapłać” Zarządowi Świetli- 
cy Państwowej Fabryki Przemys 
łu Luiarskiego Nr 8 w Częstocho 
wie za złożoną ofiarę z „Jasełek” 
na „Caritas“, 


Obwód 15 opowiada się 
za Rzacem Jednosci Narodowej 


Zebra: na zaomadzenu odbytym 
w dniu 4 stycznia 1947 roku w ob- 
wodz:e 15 w ilości 43 osób uchwala- 
ją następującą rezolucie: 

Osiąrn'ęcia dotychczasowe Stron- 
nictw Demokratycznych, przyłącze” 
ne dawnych Z em Zachodnich, gzłębo- 
ko sięgalące relormy spo!eczne, zme 
nalące z gruntu charakier ustrolowy 
Polski współczesnej, uspołecznienie 
t unarodowe:e rrzemysłu ogólnego» 
średn.'cgo, przeprowadzen e od dawna 
oczcekiwarej reformy ro'ncj, muszą 
nawet najbardz cj uprzedzoncgo ale 
uczciwego Polaka przekonać. 

Nie osągnęto by tych wszystk ch 
rczuliatów, gdyby nie konsekwentna 
fina polityki Rządu Jedności Naro- 


dowe!, n'eustępliwa energia, poświę- 
cenie i oddanie sę sprawie partil zblo 
kowanych. 

Jedność Narodowa mogła powstać 
tylko dzięki temu. że rozb'jana do- 
tychczas, nalbardziej  dynam czna 
klasą Narodu — buduląc Jednolity 
front działana rmartli robotniczych z 
radykalnym! masami chłopsk m, stwo 
rzyła w ten sposób sojusz robotn czo- 
chtopski. 

Dawna polityka rozb Jania I dz Tet 
nia zbankrutowała. Robotnicy zdają 
sobe sprawę. że tylko zbliż ne i 
zlecdnoczene wszystk'ch twórczych 
warstw Narodu — chłopów i robot- 
ników 1 pracowników umysłowych 
było dotychczas rekojmą zwycięstwa 


= Miodzież pragnie zwyciestwa 


Bloku Demokratycznego 


W ubiegłą n'edz'elę odbył s'e w sie 
li Kameralnej Teatru Meyskiego w 
Częstochowie w'elki wiec mlodzicży, 
urządzony star.niem m!odzieżowej Ko 


misji Porozumiewawczej, w skład któ- 


rej wchodzą wszystkie organ zacje 


| skupiające młodzież miasta Częstocho 


wy. 

-Na wiec przybyli: członek Kom'te- 
tu Centralsego Zw. Waiki Młodych 
kol. Majewski i deiegatka Zarządu 


G:ównego Zw, Miodzieży Demeiiraty= 
cznej kol Grodzieńska, 

Wiec rozpoczęto odśpiewaniem 
mnu Narodowego. po czym prze- 
kol. Majewski i 
bow. Junek — przew. częstochowsk.ce 


go OM. TUR-u, 


Młodzież jest zainteresowana wyn'* 
Majewsk', 
ponieważ wybory mają tumocnić sye 


stem rządów demokratycznych w Rze- 


ezypospol:tej Polskiej. Pod tymi rzą» 


dami Polska wkroczyia na tor porra- 


wy bytu mas pracujących, mi tor roz- 
woju gospodarczego, Nię En 02 sę to 
wywłaszczonym  obszan ikom i kapie 
talistom, którzy czynią wysiik' aby 


' zepchnąć nas z tej drogi, czynią próby 


rozbicia narodu, skiócenia ga ze sobą 


i pogrążenia w chaos'e. jak to miało 


m i e j s c e po pierwszej woj- 


nie światowej. Pragną oni odebrzć lue 


cowi ziemię i fabryk. i w tym ce'u u- 
trzymują bandy leśte, mordujące dzia- 


łaczy demokratycznych, 
My jedak pzm ętamy, ż2 rządy o%- 


ezarniczo- -kapitalistyczne doprowadzi- 
ły Polskę do katastrofy, utrzymując 
niezgodne z instynktem  samozacho- 
Polsk ego, z jego 
życiowym interesem. zgu>ne sojusze z 
hitlerowskimi Nemcami. W  oks-esie 
rządów sanacyjno-obszarniczych na: 


_ stąpii upadek kultury, zanik oświaty, 


wzrastała mn ewspó!mieriie nędza mas 
ludowych i ich aratia pol tyczna. K'ę- 
ska wrześniowa i późniejsza 6-cio lete 
nia niewola oto wynik rządów sana- 
cyjnych, 

Dz'ś gdy znów ci sam' ludz'e pragnę 
l by powrócić do w:adzy, na "równi z 
całym Narodem przeciwstawia się te- 
mu m.'odzież, która do rzała w okrczie 
okupacji nem eck ej — modzież któ- 
ra w szeregach odrodzonego Wojska 
Po'sklicgo wywalczaia nesze granice 


zachodnie, która w wyścigu pracy po 


kowej przoduje w odbudow e kraju, 
dźwigając go z ruin i zgliszcz, która 
przan'e sę uczyć, aby zdobytą wiedzę 
oddać Narodow, Pragnemy zwyc q- 
stwa Blou Demokratycznego, 
Rząd Jedności Narodowej ocen 1 wkłzd 
młodz'eży w dz'eło zwycięstwa i od- 
budowy, otaczając organizacje mło- 
dzieżcwe troskliwą op'cką, otwierając 
przed młodzieżą szeroko wrota awan- 
su społecznego przez umoż!:wien e jej 
masowego dostępu do wyższych u- 
cze!ni, przez otwieranie całego szeregu 
szkół zawodowych, dbając o zdrowie. 
popierając sport i wychowan'e fizycz- 
nz, f 

Pragciemy zwycięstwa Dsmokratycz 
nych Stronnictw Pol tycznych, bo dzę 
ki ich polityce młodzież możc praco- 
wić na rol’, uzyskanej z reformy rol- 
ne, ma możność znależć zatrudn'enie 
w przemyśle na naszych ziemiach za- 
chodnich, ma możaiość zdobyca w'e- 
dzy 


M'odzież ma swoje postulaty, k*ó- 
rych realizacji domagać się będze od 
przyszłego sejmu. Pragn emy reformy 
szko!nictwa, udostępnienia jeszcze w 
większym stopnu nauk młodz'eży ro- 
botniczej i ch'ops iej potrzebujemy 
wielu burs i stypend ów d!a nisz”mcż- 
nej młodzieży miast i wsi: Pragniemy 


a "tow, Jurck zwracając uwage na jedno» 


"myś ność Polaków ako g'ówny waru- 


reformy  przestarza!ego uztaw daw- 
stwa o nauce w rzemiośle zgodnie z 
obow ązującą w całej Eu opie ustawą 
określającą czas nauki rzemios:ia na 
dwa lata, pragniemy umasow en a spor 
tu, 

Jesteśmy pewni, że tylko B ck Siron 
nictw Dzmukratycznych zrozume i 
skutecznie poprze nasze postu'uty i 
dlatego glosuemy na B!ok, pzwni, że 
przyczyn amy się do wyrw”n:a raz na 
zawsze Po!'sk. z c"aosu, do Zwyc ę- 
stwa postępu, do obudowy szczę 'l:- 
wej i niepod'crłej Po'ski. Niech żyje 
jod'ość Narodu, Niech żyje zwyzcię- 
stwo B.oxu. 


Z ram'en'a OM TUR  przem"wiał 


nek naszej pozytywnej p.acy nad od- 
budową Kraju Nezmerne ważnym 
jest uniknięce zbędnych wak p.riy- 
nych. Nie ma dla organ zmu P.ństwa 
równiez szkodiiwej rzeczy jak nie'"go- 
da i nadmierne rozb' c'e Narodu. Pol- 
sce w.ęcej niż innym narddcm p'trzeb 


na jest dz siaj zwartość i zreda, Sytu- 


acja,w jakiej znaidujemy sę obzcne 
est podobna do tej, ja”a wytworzyła 
się po ubiegłej wojnie światowej. Po- 
szczególne uz urowana polityczne 
zwa!czały się wzajemn'c, zapom'nając 
o udze'en'u skutecznej pomocy War- 
szaw.ckom, Mazurom i Ś'ązakom wal- 
czącym o prawo  przyna'eżności do 
Narodu Polskiego W czasie, gdy nas 
skierowa1o na wschód, każąc wa'czyć 
ze Związkem Radzicck m, na nasze 
zicme przybywaty woiska angelske 
włoskie czy francuskie i pod ich pro- 
tsktoratem odbywała s'ę komedia ple- 
b: scytowa w wyn hu czego rdzenne 
po'skie zeme oddano Niem*om, ska- 
zując zamieszkujących ie Polaków na 
zupelne wynarodowien:e, 


Dz'ś jesteśmy czujni i dzięti so u- 
szowi ze Zw Radzieskim pl:b scyt na 
tych z emiąch już się odbył i jest roz- 
strzygn ęty zgodnie z odwiecznymi na- 
szymi prawami i żadne obce, wrogie 
nam siły nie odbiorą nam $ ąska War- 
mi czy Mazurów Ziemie te pozostaną 
w naszych granicach wbrew  knowa- 
n'om n'emieckim i apetytom ich anglo- 
saskich przyjaciół, Dzisiaj lczą już tyl 
ko na wewnętrzie rozbicie nas'ego 
Narodu i dlatego w okrese przedwy- 
borczym tak popera:ą Mikołajczyka 
i Polske Stronn ctwo Ludowz, mirac 
nadziej,ę że to Stronnictwo spe n: po- 
dobną rolę, aką spziniły. wojska p'ce 
biscytowe — odda Zieme Zachod- 
ni: Nięmcom. 

M!łodz'eż uczyła sę hstor'i Polski 
w okresie okupacji, na własnej skórze 
odczuwając straszliwy terror hitilzrow= 
ski. Znana nam jest tragedia naszego 
Narodu i d'ategu głosujemy dziś w jed 
nym szeiegu z tymi. którzy dobr» Oj- 
czyzny postawil. wvżej ponad własne 
interesy partyjne. Życzymy zwyc ęst- 
wa Bo ow. Partii Demokratycznych i 
w miare swych sił do zwyc:ęsiwa tego 
się przyczynimy, Potęp amy warchol- 
stwo PSL i działalność zbrodn czą 
band reakcy,nych, Niech żyje zwycię- 
stwo B'oku 

Przedstaw cielka Z. M. D, kol. Gro- 
dzieńska omówila stosunek swe orga- 
nizacji. do Rządu Jedności Narodowej 
Przemówien'e swoje nacechowała g!ę= 
boką troską o dalszy rozwój go: po» 
darczy Po:ski i ut'wa!erie zdobyczy 
demokratycznych uwyda! naiąc szero- 
kie pzr:psktywy dzizłan a, jakie się. 0- 
twierają przed  m'odzieżą w Polsce. 
Kończąc swe przemów evie z” propono 
wała przyjęcie rczo'ucji, która przyję- 
ta została burz! wym otv!as""mi zero- 
madzonej.modzieżv. Wec zakończae 


r 


no odśpewaniem „Roty“, ; 


I jest dalej najwyraź iej tym elemen- 
tem w n 'c> o zwycięstwo demokra- 
chi: 

W B!oku Stronnictw Demokratycz= 
nych znałdą m 'cisce wszystkie warst» 
wy sz=ołe-zne, stolace ną stanowiska 
nowej rzeczyw stel Polski a do ta- 
kch zaliczamy rzem eśln'ka, kupca» 
drobnego przemysłowca, wyzwolo* 
nego z jarzma kapitału zagraniczne- 
go i rodz:.mego. +» 

Od perwszel chwili zblokowania 
pod kŁasłem Man'testu PKWN w Lu- 
bl n'e partie te potraf ły zmob'ł zówać 
całe społe zeństwo polskie do potęż= 
nego wysłku o dowy zniszczone- 
go wojną kraju. Nie rrowadził obóz 
demokratyczny polityki schleb ania 
masom — w tym h storycznym okre= 
se. kedy decydują się losy Polski. l 
gran c zachodn ch. 


W tym momencie dzie!lowym na- 
leżało skupć się w Jednoic. Narodo* 
wej aby nie dopuścić do odrodzenia 
najzrożniejszego wroga Polski — Nie 
m ec. 

Ci, kiurzy wykazali się dwuletnią, 
ciężką. ofiarną pracą wspar:ałymi 
osiqgnęciam. ua polu społecznym i 
gosnodarczym — małą pełne moralne 
prawo staazć przed wszys:kimi pra- 
culącym Kralu ze swom prog amem 
i swoim’ rvaram, bo gwarancją wy- 
pcłnien'a plarów jest ich dotychcza” 
sowy dorobek: 

Niepodlczłość | suwerenność Polski 
jest najw'ększym skarbem każdego 
Po'ska. a może lą utrzymać tylko 
Blok Stonn'ctw Demokratycznych, 
prawadzac politykę, opartą o jedyne- 
go konsekwentnego wroga faszystow= 
sk ch N. emiec — 0 Związek Radziec= 
ki. 


Cw 


U:społecznerie 1  unarodow enie 
przemysłu i oddanie chłopu zemi 
umożl wło wnrrowadzenie planowej 
i Jednolite! gospodarki — umożliwiło 
stworzenie trzyłetrego planu który 
zapewn' poulnesien'e poziomu życ.0* 
wego, siworzen'e dobrobytu. 

Tylko Po'skąa Demokracji Ludowej, 
Polską bez kapitalstów, obszarni= 
ków będze Polską sprawiedliwości 
społecznej. 

Zebrani jednogłośnie uchwalają nie 
tylko głosować na Biok Stronn ctw 
Dzmokra!'ycznych, ale zmobilizować 
całe szołeczeństy'o do pomocy par- 
tiom demokratycznym przy wyborach 
do zwycęstwa. 

Nech żyje zwycięstwo 
S'ronn'ctw Demokratycznych! 

N'ech żyje Demokratyczna Polska 


Bloku 


"Ludu Pracniacego, 


Prezyd um Zeron.adzenia: 

Rojek, Cukrowskł, Szczepański, 

Szwedz'k, Bolńska Aniela, Stępeń 

Konstan’ , Euge"a | Waleria, Szeląg 

Mar'an, Teod « Tyler. Nikodem Skow 

ron. Mack’. BŚ Mar anna, Pruszyński 
E- Dalsze podpisy następują. 


Nr B 


Dnia 8 stycznia n b. rozpoczął się 
proces przeciwko 20 członkom niele- 
galnej organizaci wojskowej, używa- 
jącej nazwy „Konspracyjne Wojsko 


Polskie" a pozostającej pod dowódz- 


twean „Warszyca", 

Rozprawa toczy się przed Wojsko- 
wym Sądem Doraźnym. Oskarżonych 
przywieziono na salę sądową z m'ej- 
scowego więzienia karnego. Dwaj z 
nłch Antończak i Smyia przebywają na 
kuracji w szpitalu m'esk'm, stan ich 
zdrowia nie pozwala na przewiezienie 
ich do sądu, ponieważ rany odniesione 
w czasie akcji likwidacyjnej jeszcze s'ę 
nie zdążyły zabliźnić,. Na stole ułożo- 


"Jak wynika z aktu oskarżenia ban- 
da uzbrojona w broń palną automaty- 
czną dokonała następujących napadów 
rabunkowych, na szkodę urzędów ií in 
stytucji państwowych, samorządowych, 
spó'dzielczych i osoby prywatne: 

W miesiącu kwetniu 1916 r bandy- 
ci dokonali napadu we wsi Boro- 
we oraz 3 napadów we wsi-Molno pow. 
Lubliniec, rabując rolnikom szereg 
sztuk inwentarza żywego i martwego. 
W tej samą wsi bandyci na- 
padli na posterunek M, O. rozbra- 
jając milicjantów i zabierając dwa ka- 
rabny i kilka automatów ręcznych. 
Ci semi sprawcy dokonali napadu na 
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Rozbitkowie 


andy »Warszyca« 
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ma ławie oskarżonych . 


no dowody rzeczowe — karabiny ma- 
szynowe, pistolety automatyczne róż- 
nych systemów, skrzynki z amunicją i 
taśmami do karabinów maszynowych, 
ryngrafy z wizerunkem M. Boskiej 
Częstochows:iej i inne dowody. 
Oskarżeni są ludźmi o elementarnym 
wykształceniu, którego poziom waha 
się od jednej do siedmiu klas szkoły 
powszechnej, Na ławie oskarżonych 
zasada jedyna kobieta — narzeczona 
b. dowódcy Lisieckiego, Janina Dyner, 
która przeaw'a silne zdenerwowanie, 
co chwila ocierając załzawione oczy. 
Inni oskarżani zachowują się spokoj- 
nie. Gmach Sądu Okręgowego jest sil- 


AKt oskarżenia 


mieszkanie rzeźnika Fiszera w Gnaszy 
mie zabierając większą ilość wędlin. 

We wrześniu bandyci dwukrotnie 
napadli na pociągi towarowe, na st 
Ku'eje rabując 24 skrzynie wina, 16 
św:ń orez ponad 40 skrz. pochodzenia 
z,U.N.RJRA* 

Ósmego napadu dokonano na Urząd 
Gmnny w Przystani, rabując maszy- 
nę do pisania niszcząc akta i urządze 
nie, skutkiem czego wyn kała strata w 
wysokości ponad 50.000 zł. Tej szmej 
nocy obrabowano Spółdzie'nię Spożyw 
ców w Przystani, skąd zabrano kilka 
worków mąki i innych art, żywnościo 
wych wartości 50000 zł. Następny na- 


nie strzeżony wzmocnionymi posterun 
kami M. O. 

"(O godzinie 12.26 wchodzi na Kaie 
Sad Wojskowy, w którego skład wcho 
dzi trzech of.cerów, major i dwóch po- 
ruczników. Na wstępie Przewodniczą- 
cy podaje oskarżonym skład Sądu, za- 
pytując czy zgadzają się na rozpozna- 
nie sprawy w dniu dzisiejszym i w 
składzie im podanym Oskarżeni, jak 
również i ich obrońcy mec, Kieszczyń- 
ski Wojak i w zastępstwie mec. Choł 
dyka — mgr So'ński, nie wnoszą sprze 
c:wu. Przewodniczący sprawdza per- 
sonalia oskąrżonych, a następnie od- 
czytue akt oskarżenia, 


pad miał m'ejsce na stach kol. Kule- 
je. Zatrzymano wówczas pociag towa- 
rowy, rabując 30 po ówek świń b'tych, 
wagi ponad $0 kg każda. W pnździer- 
niku 1946 r. napadnięto na Państw. 
Destylarnie w Zapórzu, rabując 19.000 
zł. Tej samej nocy, ci sami sprawcy 
dokonali napadu na Nadłeśn'ctwo i 
Tartak — rabując znajdujące się w 
kas'e 175,000 zł. 

Piętnastego i szesnastego napadu 
dokonano znów na pociąg: na stacji 
Kulee — łupem bandy stało się 11 
worków cukru. wzgi 50 kg. każdy oraz 
9 skrzyń jabłek i dwie skrzynki mydła 
(909 i 30 kg). 


Mordercy z ryngrafami na piersiach 


Ta sama banda dokonała kilkunastu 
zabójstw i morderstw, a mianowice 
zastrzelła Gąsiora Ignacego zam. w 
Miedźnie sekretarza P P. R. i Parkit- 
nego Władysława członka P. P R. za- 
mordowała komendanta straży ognio- 
wej B'ukacza Józefa. W czasie jednej 
z akcji pacyfikacyjnych banda uęła 
dwóch żołnierzy W. P. którym ścią- 
gnięto skórę z rąk, a następnie za- 
strzelorio. Ofiarami zbrodniarzy pa- 
dli funkcjonariusze U. B. Skoczylas i 
Pleszyniak. W dniu 8 Istopada napa- 
dli bandyci na patrol straży kolejo= 
wej i rozbro 14 go, zabierając karabin 
maszynowy, kilka automatów i parę 
sztuk śramatów. Kres zbrodnicze dz'a 
ła!ności położyła zorganizowana przeł 
władze ob'awa, w czasie której u'ęto 
oskarżonych, staczając z n'mi walkę i 
kilku ran’gc. 

Przewodniczący odczytuje akt oskar 
żenia — zajmuje mu to, łącznie z op- 
sem czynów dokonanych przzz pcsz- 
czególnych czionzów bendy przeszło 
półtorej godziny. 

Wszyscy oskarżeni przyznają się do 
zarzucanych im w akcie 
czynów. 

Sąd przystępuje do badania przy- 
wódcy bandy Adama Łsbka ps, . Ma- 
ły” ur. w 1926 r. pochodzenia włos- 
c'ańskiego, dotąd niekaranego, 6 kl. 
szkoły powszechnej, Łsbek wyjaśnia, 
że ce'em nie'egalne organizacji „Wer 
szyca* pod nazwą „Konspiracyjne Woj 
sko Polskie" było obalen'e dzmokraty 
cznego ustroju Państwa Polsk'ego, dro 
gą gwałtownego przewrotu i zamachu 
zbrojnego. Organizacja miała za za- 
dane napadać na Urzędy Państwowe, 
Spółdzie!nie i t. p, mordować działa- 
czy demokratycznych. funkce. Urzędu 
Bezpieczeństwa, Milicji Odywateiskiej 
iat: d. 


Na pytania Przewodniczącego i Pro- , 
kuratora Łebek wyjaścia, że zgodnie 


z rozkazami „Warszyca' on i jego to- 
warzysze wyczexiwali momentu, w któ 
rym wystąpią zbrojnie, wykorzystując 
rozruchy ogóine, jakie mały wcdług 
instrukci ogarnąć wkrótce cały kraj. 
„Instruktorzy“ mówili im. że gen An- 
ders przy pomocy Anglii i Ameryki o- 
bejmie rządy w Polsce. Są czyn one 
do tego przygotowania Mikołajczyk i 
jego parta Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe pomogą oddziałom leśnym w ob- 
jęciu w'adzy. Była instrukcja, że moż- 
ma zapisywać się do P, S. L. i należy 
popierać wystąpienia i wszelkie poczy 
nania tej parti. W da'szym ciągu 
ewych zeznań Łebek opisuje w jaki 
sposób dokonans zostaly poszczesó'ne 
mapady rabunkowe i okoliczności w 
jaki zamordowano Pleszyniaka 1 S'o- 
czylasa, w których to czynach sam 
brał udział, Zrabowane przedmioty i 
peniądze bandyci dzielili pomiędzy 
sobą. Wynosiło to mniej więcej po 
18.000 na osobę. 

Prokurator zadaje pytanie: Czy wy 
uważaliście się za żołnierza, czy za 
bandytę? Dlaczego wystawialiście po- 


oskarżenia 


kwitowawa z pieczęcią Armii Kra o- 
wej, czy uważacie że A, K. trudnić się 
powinna rabunkiem i grabieżą? 

Łebzk: Uważaliśmy się za żotnierzy, 
występowalśmy w mundurach woj- 
skowych, mając na persiach ryngrafy 
z wizerunkiem Matki Boskiej Często- 
chowskiej, 

Prokurator: Czy wasza grupa doko- 
nała napadu na plebanię w Poczesaie, 
rabuiąc księdzu 40.000 zł.? 


Łebek: Tak, uczynili to nasi ludz'e. 

Prokurator: Czy w waszym pojęciu 
cziowiek rzigijny popełnia grzech wy- 
ciągając ręię po cudzą własność o 
szczególnie po własność społeczną, po- 
wizrzoną op ece księdza? 

Łebek: Tak. 

Prokurator: Czy w czasie dokony- 
wania rabunków i morderstw zawsze 
zawieszaliście na swych piersiach ryn- 
grafy z wizerunkitm -Matki Boskiej 
Czsstochowsk'ej i czy znana wzm est 
modlitwa, która mała was chronić od 
śmierci, chorób itd ? s 

Łebek: Ryngrafy misl'śmy stałe na 
sobie, każdy z nas znał taką modi:twę. 

Przewodn czący zadaje ze swej stro- 
ny kilka pytań, przy pomocy których 
zastaje wyjaśniony udział innych człon 
ków bandy w napadach i dokonywa- 
nych morderstwach, 


Jeden z sędziów zapytuje Łebka czy 
on jako chrześc janin powin'en brać 
udział w mordowan'u ludzi, czy nie 
uważa tego za ciężką obrazę Boga, któ 
ry jedynie dysponuje życiem ludzkim 
i czy uwzża! że zawieszony ryngraf na 
piers uchroni go od odpowiedz alności 
i grzechu? 

Na to pytanie Łebek nie udzic!ia żad 


nej odpow edzi spuszcza głowę i mil- 
czy. Na tym po zaxończen'u pzes!tu- 
ch:wan a Łebka, rozprawę Przewodni- 
czący zamyka zarządza ąc przerwę do 
dnia jutrzejszego, godziny 9 rano 

Dla zor'entowania naszych czytel- 
n ków w szczegółach sprawy podajemy 
odpis pokwitowania  wystaw:onego 
przez dowódcę bendy Łebka w orygi- 
nalnym brzm eniu: 

4.1046 r. „Zabrane spocuągu Nr 
87.58 15 sfin. otfozane ine wagony. 

| Dowóca „Maly“ 
(plète z napisem Arma Kra iowa)“ 

A jako dowód ciamnoty i niskiego 
poziomu intelektualnego „bojowców" 
i metod uzyskiwania wpływu przez 
reakcyjnych przywódców na ludzi anał 
fabetów, niechaj postuży odpis pseudo 
mod'itwy: „Tę modł'twę Oj. św w ro- 
ku 1773 królowi polskiemu przysłał 
— przyłączając tą łaskę. że kto ją 
mieć będzie dostępi 100 dni odpustu 
i me może zginąć ani od ogna, ani od 
powietrza, ani na wo nie. 

Ktoby był chory, umierał, nie umrze 
i zadne nieszczęśce go ne spotka, Gdy- 
by człowek był na Śmerć skazany to 
nie umrze póki tej modiitwy od nisgo 
nie odbiorą".Mod: twę mał otrzymać 
„cesstrz. Konstantyn wprost z n cba z 
rąk Anioła"... itd... 

Jakże to wymowny i smutny zara- 
zem dowód w jaki sposób probuje się 
oddzia'ywać na psychikę ludzi pro- 
stych. W dążen u do zdobycia władzy 
politycznej reakcyjni przywódcy n'e- 
tylko polecają mordować ludzi ale po- 
nadto b!uźnierczo nadużywają Im'enia 
Boskiego, tmputując Mu chron.'cnie 
przed odpowiedzialnością za zbrodnie 
i gwałty. 


Zwykłe, bandyckie napady 


W drugim dniu rozprawy przeciwko 
bandzie „Ma'ego“ jako pierwszy zczna 
wał Józef Kędzora pssudo „Bairan* 
vel Rinalda", Oskarżony czyni wraże: 
ne człowieka ograniczonego, nie posia 
da idzowago koścca, zdolny jest 
do popełnienia każdej zbrodni. Przy- 
zma e s^e do należenia do nie'egalnej 
organ'zacji, .Konsp'rzcyjne Wojsko 
Polskie Bory“ do dokonywania na- 
padów na spółdzielnie, na Krzemiń- 
skiego, sekretarza gm. Cisie, oraz do 
posiadana automatu. 


Zaprzecza natomiast jakoby dowo- 
dził grupą, ale z zeznań innych oskar- 
żonych wyn'ka że, jeżeli nawet nie był 
mianowany oficjalnie dowódcą, to in- 
dyw.:dua!lnośc'ą swoją przewyższ”ł osk. 
Smylę i bardzo wiele mial do powie- 
dzenia w swojej grup e. Grupa ta, zło- 
żona z oskarżonego Smyły, Św erczyń- 
skiego i Nicponia: zrazu wchodziła w 
skład bandy .„Kingi", który przepro- 
wadzał z podw'adnymi mu ludźm ćwi- 
czen'a, zbiórki, dawał wykłady. Po 
rozb'ciu owej bandy pięciu wyżej wy- 
mienionych oskarżonych  stworzy'o 
samodz'e!ną grupkę. która mocno da- 
wała się we znaki ludności terenów, 


na akich grasowała. 

Bandyci w paźdz'erniku ud. r. do- 
korwli napadu pa stację w Kulejech, 
gdzie zrabowali 2 połówki wieprzo- 
wego mięsa, na spółdzielnę w W»2len- 
czowie, gdzie łupem ich padło 20 kg. 
cukru, na gajówxę, "na gospod-rza 
Włos'ńskiego w wiosce Cisie, od któ- 
rego zażądali 10000 zł. a dostali tyl- 
ko 7.000 zł Bardzo cekawice przedsta- 
wia się sprawa napadu na sekretarza 
gm. Cisie Krzemińskiego.  Wadług 
zeznań os:arżonego Kędziory i Depty 
napad ten w swej drug'ej fazie był 
m 'styfikacją dokonaną przez osk. 
Krzem ńskiego, który pozorując że 
nie ma nic wspó!nego z bandytami 
oddał im 65.000 zł, pochodzących z 
pieniędzy. płaconych przez obywateli 
jako podatek, a jednocześnie przy- 
właszczył sobie 15.000 zł. 


Będąc bezprzecznie dowódcą bandy 
osk. Kędz'ora dokonał napzdu w Dłu- 
gich Kątach, gdz e zrzbowano s'on'nę. 
kiełbasę, pap'erosy, 2000 zł. gotówki 
napadu na spółdzie!nię w Herbach No 
wych, gdzię wzięto 80 kg. słoniny, ok. 
100 sztuk papierosów. pół litra wódki 
i 30 kg. mydła, ma krawca w Puszcze» 


wie i na żołnierza na stacji koło wsi 
Borowe, którego rozbrojono. 
Ciekawym szczegó!em odnoś1e sto- 
sunków, panu ących w bandzie, jest 
fakt, że rabusie dzieląc się łupem. za 
każdym prawie razem krzywdz li przy 
podziale „Bajboka* — Św erczyńsk e- 
go, dając mu przy zrabowaniu 2000 zł. 


zaledw*e 50 zł , a przy rabunku dwóch 
świń... 5 kg. m'ęsa. 

Pod koniec przesłuchiwania oskarżo 
nego na wniosek Prokuratora Sąd po- 


stanowił wnieść do zbadania sprawę 


rozbrojen'a żołnierza W. P, w listo- 
padzie 1946 r. 


„aż Anders i Mikołajczyk 
dokonają przewrotu 


Jako dalszy oskarżony zeznaje Chy- 
ra, pseudo „Dobry“ który przyznaje 
się do należna do „Konspiracyjnego 
Wojska Polsk'ego Bory",do brana u- 
działu w szeregu napadów, posiadania 
broni: czeskiego automatu, p'stoletu i 
granatu, Stara się udowod ić, że nie 
uczestniczył w zabójstwie funkcj U. 
B. Pieszyn'aka i że zabójstwo to nie 
byio dokonane z premedytacją. Ze7na 
ma akoby usłował opuścić swoich 
leśnych towarzyszy, a'e pod słą byt 
sprowadzany z powrotem do lasu nie 
wytrzymują krytyki. Pod dowódz'wzm 
„Jaguara“ — Lisieckiego dokonał na- 
padów: na Spółdzielnię w Zwierzyńcu, 
gdzie zabrano papierosy, wódkę mı- 
teriały odzeżowe, oraz w Ipzu na 
leśntczówkę w Pankach. Pod dowódz- 
twem ,„Małego' Chyra, zaopatrzony w 
automat czeski wz:ął udz'ał w nara- 
dzie na  Spó'dzielnię Samopzsmoacy 
Chłopskiej w Przystajni gdzie łupem 
bandytów padła kasza, cuk'er, mąka, 
produkty żywnościowe w tax dużej 
ilości, że naładow2no nimi aż dvie fur 
monki. Następn'e Chyra wraz z towa- 
rzyszam: napadli na pociąg towarowy 
w Kulejach gdzie zrabowano 16 śwń 
i 15 paczek UNRRA oraz w Kłobucku 
na destylarn'e į tartak, gdzia zrabo- 
wano towary î pien'ądzz fękażdy z 
uczestuików dostał po 18.000 z`). 


We wrześniu współdziałał, jeśl! na- 
wet nie bezpośrednio. to pośred1 o w 
zabójstwie Pieszyn aka, przy czym 
trudno dać w'arę, aby nie wiedział o 
tym,.co czynią jego wspó:towarzysze. 


listopadzie wraz z „Małym“ 
, Sokołem" i „Odważnym" 


W 
— Łebk'em, 
wspóluczestniczył 
Nowinach większego oddziału straż- 
ników ze Straży Kolejowej. 


Dnia 12 listopada ub. roku został 
aresztowany, Pon'eważ stodoła w któ- 
rej ukrywał się zapadła sę, podczas 
strzeian ny, Chyra uległ poparzeniu 
Funkcionariusze, Urzędu Bezp'eczeń- 
stwa, jak to pod”reślił Chyra, odnieśl: 
się do nego po ludzku, poczęstował: 
go papierosami i odstawili do szpitała 
gdzie został wyleczony. 


Podczas przes' uch'wania Chyra ze- 
znał, że w lecie wraz z towarzyszam: 
przedostał sę w  radomszczańskie, 
gdzie przez pswie1 czas wchodził w 
skład grunv Babin'cza, Tam Chyra i 
wszyscy ci. którzy nie składali d>tych- 
czas przysięgi, złożyli ją i odbyli ad- 
prawę. 


Dodatkowo pytany przez Prokura- 
tora , Maly“ — Łebek zeznał, że Ba- 
binicz wvgłosił do n'ch przemówienie, 
pods którego powiedział: Ufawnic'e 
się, edy przv'd'le Anders i dokona 
wesrół z M kosłajczykiem przewrotu. 


T2 słowa oskarżonego, dobrze oświet 
taja neston "te hood leśnych odnos- 
nie osoby Mikołajczyka i Andersa. 
Łączenie tych dwóch ludzi ze sobą nie 
jest przypadkowe, ale wynika z p 
świndrzen'a człunków band leśnych. 
że M'kolaiczyk a Anders to jedno, 


Rozprawa twa. 


hat 


Roboinicy kapeluszowni 


giosują na Blok Demokratyczny 


Reroluc fa 
na o-łatku w fiimie Kapeluszowni 


Zebrani na opłatku w f'rm!'e Kape- 
luszownia w Częst: chowie, po wys 
Słuchanu reieratu 'nformacyjnego w 
pełnym Zrozumienu ważności wy” 
borów do I Sejmu Ludowego w Ne- 
rodległel Demokratycznej Pojsce, 
zgodne ze swoim sum eniem i poje- 
ciem Wielkości Odrodzonej Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, dla dobra ludu 
pracującego miast l ws, w obrone 
granic Polski, które są konieczność ą 
Gzie'ową naszego Państwa. ośw.ad- 
czają, że głosować będą na Biok Wy- 
borczy Stronnictw Dem" «ratycznych, 
1 zarazem wyrażaląc tym Samym 
hołd i zaufanie Rządowi Jedności 
Narodowej. który w momentach nal- 
clęższych położył welke zasługi w 
dzieie odbudowy kraju i wmocn eniu 
stanowiska Polski ra aʻene m'ędzy* 
narodowej, wyrażamy uznanie za 0- 
tarna pracę k!asie robotn'czej i inie- 


ligencji pracującej» jako podstawo- 


wym elementom w dzisejszym ustro- 
ju Demokratycznym Polski Odrodzo= 
nep 

Uważamy, że jedynym hołdem dla 
bohaterów, którzy złożyli swe życie 
na ołiarzu Ojczyzny. bydzie manife- 
stacyjny udz'ał wszystk'ch obywate- 
li w dn'u 19 stycznia, którzy odda- 
dzą swój głos na Blok Wyborczy 
Stronn'ctw Demokrałycz -y ch. 

Jank, Jankowsk Bohberek' Kwa- 
pk, N'es ce'ak. Łopacińska D., Pach- 
lewska, Gorżów: Ga' Ga. M'erzyński, Pa 


tyk, Sucheck , Fiorescu Grzyb Ociepa; 


clena I, P'ekacz St. Ambrozik, Jóź- 
wlat- Sosnowska. Sup fiska, Wróblów 
na, Arkabus, Wojcieszko, Banask, 
Marchewka. W cw óra, Tkacz, Wło- 


darczvk, Klimas, Ostrowczyk, Reter- 
Zyg, 


skl, D. Zrostotiński, Gromek, 
Gaurbała, Mas:a'erz, Jen czek, J- Las- 
kowski. M. Kołodziejczyk i 16 nie- 
gzyte!nych- 


Robotn'ca, chłop i gornik 
z Kamienicy Polskiej 


bedą głosować na lisie Nr. 3 


Ja Stefana Polaczek, pracownica 
fabryki włók enn cze» diatego bedę 
głosowała na B'ok Stronnictw Demo- 
kratycznych że mój zarobek jest wy- 
starczający na utrzymanie rodziny i 
na wykształcenie syna, który obecnie 
ch sdz} do gimnazjum. A to dzęki mja- 
rodowien'u przemysłu, ponieważ ob- 
cy kapitał zawsze mo'e oxradał. 


Stelan'a Polaczek 
Kam'!en'ca Polska, dnia 2: I: 47. 


Dlatego bedę głosował w dniu 19 
stycznia 1917 r. na Blok Demokra- 
t'yczny. że ja bedny roln'k mozę 


«ształc ć swoje dz'ec' w wyższej sz*o. 


ie nie tak. za rzadów sanacrlnych. że 


je me tak, lak za zrządów saracyl- 
nych że dla biednego to nawet nie 


było wolno frzejść koło wyższej 
szkoły. 
Kidawa Roman 


Dn'a 1 stycznła 1947 r. 


gm. Kam enic: Polska wieś Zawada. l 
Ja. Jan Najn'gier górnik nie posia- 


dający ziem”, głosule na Blok Strom- 
nictw Damokratycznych. dlatego, że 
po tak cężkim zniszczeniu Państwa 
Polskiego, jednak za Polski Demokra- 
tycznej. mozę.utrzymać rodz'nę skła= 
dającą s'e z 8-u osób, którym do tego 
czasu n'e brakło chleba. węc to 
wszystko zawdzięczam R dowi De- 
mokratyczn"mt, który się stara o tud 
pracujacy: 

b Jan Najn'gier 
Dała 2 styczna 1947 re. á 
Kamienica Polska. 
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Rozrywki umysłowe; á 
Cg 


LOGOGRYF 
Ułożył Kalw:nszye 


W podaną figurę należy wpisać 
jedenaście 6-literowych wyrazów 
według niżej podanego zuaczen'a 
tak, aby litery na miejscu krzy- 
żyków utworzyły rozwiązanie. 

1) artysta, majster, nauczyciel, 
przełożony, 2) chwila in. 3) pie- 
niądz, 4) naprawa, składanie ma- 
szyn, 5) gra w karty, 6) kres, ce] 
in.. 7) płot, ogrodzenie, 8) kraj 


europejski, 9 stały odbiorca w 
sklepie, 10) łobuz, nvgus in, 11) 


nieżolniersko wyglądający żol- 

nierz.. 

Rozwiązania logogryfu nadsy- 

łać należy do Redakcji „Gł. Nar.“ 

do środy, dn. 15 b. m., włacznie.- 
Za dobre rczwiązania przezna- 

czamy nagrody. 


y 


Rozwiązanie biletów wizytowych 
z Nr 3 z dnia 4 stycznia 1947 reku 


s 


14. MIKOŁAJ KOPERNIK, 


- Rozwiązania nadesłali: Irena 
Kalinowska, Nina Niezgodzianka 
Aleksandra (Grzybowska. Zofia 
Giińska, Lucjan Grzybowski, Sła 
womira Bajdecka, Halina Lutro- 
wicz, Natalia Pikulska. Tadeusz 
Stoczyński, 
Barbara Frymucówna, Rarbara 
Kamieniobrodzka, Ignacy Parszcz 
Zygmunt Mastalerz, Mieczysław 
Wierzbicki, Janina Rymuza, Ta- 
deusz Martynowicz. Maria Lrs- 
sig, Maria Czerniejewska, Ida 


Wiktor Sedowski, 


„GŁOS NARODU”, 11 stycznia 1947 roku. | | 
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Bilans pifkarzy 
RKS Raków 


W sezonie ubiegiym jedanastka Ra- 
kowa rozwiięła żywą działa!:ość wy- 
rażajacą się liczbą 30 rozegranych za- 
wcdów. 

Z przec'iwnikami zam ejscowymi wal 
czył Raków 7 razy. wygrywając trzy- 
krotnie i trzykrotn'e rem'sując, a tyl 
ko jeden raz przegrywając, przy czym 
stosunek bramsk wynosi 22:15 ma ko- 
rzyść Rakowa. 

Spotxań miejscowych odbył Raków 
23; wygrał 19, zremisował 1, przegrał 
tylko 3, osiągając świetny i korzystny 
stosunek bramek 108:33. 

Osó!em na 33 meczy wygrał 22, nie- 
rozstrzygnął 4, a przegrał tylko 4, o- 
gólny bilans bramkowy wynosi 130:48 
ma korzyść piłkarzy rakowsk.ch. 

Jako naceln'e'sze wyniki zanotował 
Raków: wygraną z CKS-em 4:2 Le- 
gionem 2:1. Jednością Myszków 3:0, 
i remis z Wartą Zawiercie 2:2 na jej 
bo sku, 

Nalepszym strzelcem okazał się 
IKusal zdobywca 39 bramek; Kopec, 
strzelił ich 32. Nogal 13, Buczkowski 
10. Gęsiarz 6 Bqądzich 3, Rojczyk, 
Mendyk. Ardrzej po dwe. Ratajczyk, 
Pę ck, Antas, Banar, Skrzeszowski 
po jednej, 

Mecz bokserski 
Lublinianka — CKS 


W niedzielę odbedzie się pierw 
szy w Czestochowie mecz bokser 
ski o Mistrzostwa Drużynowe 
Polski pomiędzy m'strzem Okrę- 
mu Tubelskiego, Lublinianką, a 
CKS-em. 


Rozgrywki finałowe slłatkówki 


Celem wyłonienia mistrza Czę- 
stochowskiego Okręgu w siat- 


Horeszko, Irena Eperlajn. Stefan 
Żelichowski. Halina Talik, Wal- 
demar Talik. Jadwiga Radzie- 
jowecka, Gienia Boniecka, i Ol- 
szynka Pietrzakówna. 

Nagrody w drodze losowania 
otrzymują: 1. Barbara Kamienio 
brodzka, książkę p. t. „Waza z e- 
poki Ming“. 

2. Nina Niezgodzianka bezpłat- 
ną prenumeratę „Głosu Narodu“ 
na okres 1. miesiąca. 


kówce męskiej, odbędą się naste- 
pujące spotkania: 

Sobota 11 b. m. — godz. 18.40 — 
Victoria — Skra II, 19: CKS IrI— 
Victoria 19.30: Victoria — CKSI 

Niedziela 12 b. m. godz. 11: 
Victoria — Skra I, 11.40: Victoria 
— Lot. 1220: CKS — Blachownia, 
1300: Victoria — Legion, 13.40: 
Victoria — Blachownia. 

Przy końcu miesiąca Mistrz 
Okregu Czest. O. Z. P. R. wyje- 
dzie do Łodzi na mistrzostwa 
Polski. A 


Najbl'ższe trzy spotkania o Druży- 
nowe Mstrzosiwa Polski rozegra 
CKS u siebe w nadchodzącą niedzie- 
le z Lublinianką, 26 b. m. z OMTUR 
Rzeszów, 2 lutego z HCP Poznań. 

m ; 

Zapisy do sekcii hokejowej CKS-u 
przyjmuje codziennie od godz. 8-ej do 
18-tej Henryk Chądzyńsk: ul'ca Wa- 
szyngtona 8 (hurtownia „Sportowiec ') 
sekretariat klubu, ulica Ppłaskiego 2 
od godz. 10-tei do 12-tej i od 14-tei 
do 18-tej codziennie za wyjątkiem 
niedziel i świąt. 
Y W 

Celem dalszego podwyższenia 
swych um ejętności Legion propektu- 
je zatrzymanie na poniedziałki prze- 
ciwn'ków Skry w tegorocznych roz- 
grywkach grupowych o mistrzostwo 
Polski. 


Chmielewski redlvivus 


Słynny zawodowy p'ęściarz polski 
Henryk Chm elewsk: powrócił po dłuż 
szej przerwie na ring i odnosi znowu 
zwycięstwa. Ostatnio Chmielewski 
pokc.1ał w Portland przez k. o: w 7-ei 
rundzie utalentowanego 19-letniego 
murzyna Simsa Batlee zwanego „Ba- 
by“. 

igrzyska sportowe młodzieży 


Na 4-dniowej konferencji nauczy” 
cieli wychowania fzycznego Okręgu 
Pomorskiego w Toruniu ustalono 
szczegółowy program lgrzysk Spore 
towych m'odzieży szkół średnich, któ- 
re odbędą się w dnach 13 14 i 15 
czerwca 1947 r. w Bydgoszczy. Pro- 
gram igrzysk przew duie prócz plą* 
sów I tańców narodowych, zawody 
lekkoatletyczne, pływackie i gry spor= 
towe m!odzieży męskiej i żeńsk ej. 


Bal W. S. A. H. 


W sobotę dnia 11 stycznia 1947 r 
o godz. 21 odbędzie się w salach 
hotelu „Polonia“ Reprezentacyj:- 
ny Bal Akademicki Studentów 
W.S.A.H. w Częstochowie. 

Całkowity dochód przeznaczo- 
ny na Brainią Pomoc. 

Zaprcszenia zostały rozealane. 


Wieczór towarzyski 
w Aeroklubie 


Ostatnia impreza towarzyska 
w Aeroklubie Częstochowskim 
cieszyła sie ogromnym powodze- 
niem. toteż Aeroklub postanowił 
urządzać wieczorki w każdą nie- 
dzicle w swym lokalu przy ul. 
Ochotników Wojennych 4/6. i 

Niedzielny wieczorek rozpocznie 
się jak zwykle -o godz. 17-ej. 
Wstęp wolny. 

Przygrywać będzie orkiestra 
własna; prócz tego wystąpią re- 
we!lersi — „Chór Albina i Wojt- 
ka“. 
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Z zycia kutturalnzao 


Uwaga! Harcerze wystawiają 
Jasełke! 


l-sza Drużyna Harcerska przy 
Gimnazjum im. H. Sienkiewicza 
wespół z 4-tą Drużyną Harcerek 
i l-szą Drużyną Skautów, wyata- 
wia w sobotę i n*edzielę, dnia 11 
i 12 b. m, o godzinie 17-ej w sali 
wspomnianego gimnazjum Jasel- 
ka w 3-<h aktach „Betlejem Pol- 
skie“ wg. L. Rydla. 

Najzdołniejsi harcerze i harcer- 
ki pokażą co umieją, a nam już 
wiadomo, że wykonanie artysty- 
ezne będzie na wysokim poziomie, 
gdyż w pracy pomagali profeso- 
rowie gimnazjum z ks. Kapela: 
nem S. Parasem na czele. Piękne 
dekoracje, bogate stroje i dobrze 
ułożony program, zapewnią pu- 
bliczności moc miłych wrażeń. 
A więc do soboty! 


TEATR WIELKI 
„Pensjonat we dworze” 


Dziś. w piątek, 10 bm. o godz. 19.15 
„Ponsjorat we dworze“ komedia w 3 ak- 
tach St, Niedrzyńskiego w reżyserii BR 
Wasilewskiego. Udział biorą: Dunaujewe 
skan. Go!aszewslaj Paehońska. Pluciń 
rka, Tańska, Mielczarek, Szymkowski, 
Was'lewski i Stan slawski. Oprawa sce- 
niczna WI. Wagnera 

Jutro. w sobote, 11 bm. o godz. 1915 
„Czy dzeń bez kłamstwa komeda w 
3 ektach R. Montgomery'ego w reżyse- 
rii Tadeusza Krotke. 


o „KORDIAN* 


na scenie Teatru Wielkiego 
Potężny dramat w 5 aktach wielkiego 


.« 
s- t 


Nr 


naszego wieszcza Juliuxa S'oweckiege 
pod powyższym tytulem ukeče gie nâ 
scenie. 'Tceatmı Welk'ego w przyszłym 
tygodn'n. Nader starannie dobrana ©0be 
erda. jak również wspam'ala oprawa sce 
mi zna znakomitego dyrektora pXor. 
Makojnika oraz ioscenizzcja Í reżyseria 
Ryszzada Wesilewsk ego zapewni „Wspa- 
niałemu temu arcy Bieiu naszej i tera 
tury dramatycznej należne powodzenie. 


TEATR KAMERALNY 


„Człowiek za burtą” 

Dziś, w piątek, 10 bm. o godz. 19.19 
„Cziow ck za burtą“ komedia w 8 aktaro 
A. Cwojdzińskiego, Udział b'arą: Danue 

Korolcwiecz, Płoński I Wacław Selbcz. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. Jłeży« 
seria Waclawa Ścihara. 

Jutro..Pensjonat we dworze“ komedia 
w 3 sgktrch St. Kiedrzyńskiego w reży» 
aeril R Wzailewskiego. 

Kasa Teatrów czynna od godz 10-ef 
do 13-ej : ad 15-ej do rozpoczęcia przed: 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


I rogram kin 

Uwaga! pierwszy powojenny 

film polski w Częstochowie 

Pierwszy powojenny film pol- 
ski „Zakazane piosenki" już od 
dzisiaj jest wyświetlany w Kinie 
„Wolność“ i „Baltyk“. 

Poczatek seansów: „Wolność” 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, „Baltyk“ 
godz. 14, 16 i 18. 


Kino-teatr „Polonia“ — Film produkcii 
amerykańskiej ..Wszystko dla dziewczy- 
ny“ i ..Parcda sportowa*. Nad program 
Nninowsza Polska Kronika Filmowa 

Kino .Tecza* — wyświetla złośną ko- 
medic jazzową p. t „Świat się śmieje”* 
Nad prorram: Polska kronika filmowa: 

Fotonlestikon — Wieczne minato llzym 
Nieśm ertefne dziela nrehitlektury f sziw 
ki malerskiej Rzym starożytny i śred 
niowieczny. Rzym odrodzenia. 


m 


Proeram rozałośni po'skich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota 
G00 Sygnał czasu. 605 Dzienn!tk- po- 
ranny 620 Gimn. poranna 657 Sygnal 
czceu. 705 Muzyka. 7.15 Wiad poran. 
oraz przegląd prasy stołecznej. 7-33 Pro 
gram na dzeń bież. 740 Muzyka, 830 
Inform. ogólnopolskie. 8-40 Skrzynka 


 P.CK. 8.50 Audycja szkolna. 1200 Sy- 


znał ezoru 1205 Aud. dla śweetlic .rob. 
12.35 Utwory skrzype w wyk. Anty Ito- 
manowskiej. 1255 „10 minut poezji". 
1305 Muz. obudowa 14.00—]5.00 Przere 
wa 1500 Suchowisko- dla dzieci stare 
szych p t .Kopc:uszek*. 1539 Skrzyn= 
ka techniczna 1540 Utwory Ravela i De- 
bussy'seo. 1600 Dxennik popołudnio» 
wy. 1630 Peśni w wyk. Chóru Centr. 
Domu Żołnierza 1645 Komentarz wy- 
dearzeń krajowych. 1555 Aud. dla mlo- 
dzieży. 1720 Z życia kulturalnego. 17 25 
„Przy sohowe po rohocie*. 1830 „Nauka 
przy glośniku*. 1900 Audycja dla wsi. 
19.15 Muzyka. 1925 „O stylach“. Aud. 
aow.-muz 19.57 Syrmmxł czasu. 2000 
Dziennik wieczorny. 2025 Koncert symf. 
21.00 „Ignacy Daszyński* słuchowisko 
w oprze. Seweryna Pollaka. 21.25 P'e- 
św komnozytcęów rosy|sk ch. 21.45 Ame 
dycja rozrywkowa. 22.00 Kwadrzms pros 
7y: „Lalka“ Bolesława Prusa. 22.15 Pro 
gram na jutro. 2225 Koncert Ork. Ta- 
neczńej P R. pod dyr. Jana Cajmera, 
23]0 Ost. wisd. dziernika 23.30 Audye 
cja Choninowska. 2355 Streszczenie ostat- 
nich wiad. dziennika wieczornego. 24.01 
Hymn. 


| kart rejestracyjnych w Iirzedzch Skarbowych. 
"W tymże term nie. tj 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Nr. O. 4350/2,47 


WEZWANIE 


Prezydenta Miasta z dnia 20 grudnia 1946 reku, 
w sprawie rejestracji sirat wojennych w stcecunku to niemieckich 
osób fizycznych I prawnych 


Wzywa się wszystk:e osoby, względnie firmy pos.adcjące nie- 
zrealizowiae roszczenia w stosunku do niem.cekch osób fizycz 
nych ; prawnych oraz wladz b ltzcszy Niemieckiej, aby zarciestrv- 
wa y te pretensje. l 

Rejestracja ma na celu stworzenie podstaw do realizacji wy- 
mienionych reszezeń 

Zgłoszenin vodlcgają nzstepujące pretensje: 

a) o newykorane zolowiązamiu umowne, 


b) z tytułu ucziału m?jątkowego polskiego w niemieck:ch 
przedsiebiorstwach przemys:owo-handlowych, 
0) z tytulu znajdującego się w Niemczech majątku nieruchome- 
i go polskiego, 
` Q)z tytułu rorachunków. wkłedów i rachunków bieżących ©oby- 
watel: plsk cb w bankach niemicekich w Niemczech 
e) z tytuł wywiezicnych z Polski do banków niemieckich ak- 
cji, obligacji. papierów wartościowych, weksli, depozytów 
i wszelk cgo radzcju wa!orów, i 
f) z tytu'u zajęcia depozytów j otwarcia safesów w hankach 
zagranicznych, kontrolowanych przez wladce okupacyjne nie- 
mieck)e. 


g) z.dziedziny asekuracyjnej i inne. 

Do wniosków woy być dozczone dowody w odp'ele, które 
heda pośw.adczzne przez Zarząd Miejski po okazzn:u oryginału, 

Nadmienia, się. że pretensje w stosunku do osób lub firm. ma- 
jących swą siedzibę na tc4ne Austri, winny być równ.eż zgło- 
Az0n2. | PE 

Zarząd Miejski dyspontje formularzami 
udziela wsze!kich dodatkowych informacji. 

Rejestracja jest bezp'ctca. 

Termin skladam a wniosków up'ywa z dniem 15 lutego 1947 roku. 

Żebrene w drodze rojestracji matcrialy posłużą do stworzenia 


æ 
.* 


rejestracyjnymi i 


_ podstaw realizacji wymienionych pretonsji w przyszlym tnaktacie 
pokojowym. : 


© Rejestraæej:. dokonuje Zarząd Miejski (ref. Odszkodowań Wo- 
4ennych), Ratusz, pokój Nr 8 w godz nach od 10-ej do 12-ej. 


Prczycent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański 
Częstochowa, dna 20 grudnia 1946 roku 
P 148 
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Izba Skarbowa Kiclecka podzje do w'adomoścíi, że zgodnie 
m postanowieniami art 6 i 13 dekretu z dnia 21.121945 r. o po- 


- @atku obrotowym (Dz. U.RP. z 1946 r. Nr 3, poz. 23) w miesiącu 


stycziiu 1947 r. na wszystkich osobach fizycznych i prawnych, pro 
 wadzących przedsięb orstwa przemysłowe, handlowe i rzem'eślni- 
cze oraz na .sobzch, wykonujących wszelkie zająca zawodowe 
i zatrudnienia o celach zarobkowych ciąży obowiązek nabycia 


i do 31 stycznia 1947 r. wszyscy posiada- 
 ©z0 nieruchomeści Łudyukowych w gminach miejskich oraz posia: 
dacze nieruchomości budynkowych w gminzel wiejskich, których 
budynx' podlegają podstkow' od nieruchomości, ebow:ącani są zgod 


nie z wymogami art 11] dekr. z dnia 165.1946 r o po-sterowaniu - 


podztkowym (Dz U.R P. Nr 27. poz. 174 do ziożenia wykzzów ne- 
ruchomości i wykaców osób z:mieszka!ych w nieruchomościceh, 


IZBA SKARBOWA KIELECKA. 


. 


Redasuie Kolegium 


AA A 
Medakcja „Głosu Narodu”, 13i Aleje 52 bel 2245 i 2249. PKO Katow.ce—111—5976 Za dzia. ogloszeż Redakcja ais kierze odpowiedz.slaeści. Jluczona © Aek Państw, 


Nr. I.7/1 2/47 

lzba Skarbowa podsje do wiadomości wszystkich podatników 
podutku otrotowego że z dniem 1 styczma 1947 r. wchodz: w życe 
Rozporząd:enie Min. Skarbu z dnia 31.1946 r. (Dz. Ust. Nr 65, 
poz. 365) o księmzch handlowych, uproszczonych i podatkowych. 


Rozporządzenie to rezlizuje z.eadę powszcelneyo o0bow.ązku 
prowadzenia ksiąg przez podutn'ków rodatku obrotowego, ustano- 
wionego art. 84 Dekretu z dnla 16. V.1946 r o postępowaniu podat- 
kowym (Dz. Ust Nr 27. poz 174). , ( 

W związku z tym podat'icy obowiązani do prowadzenia ksiąg 
handlowych Jub uproszczozych winni na dzeń 1:1.1947 r. tj na 
dzień za.ożenia ksiąg sporządzć z netury sps inwentarza; podat- 
n cy zaś, którzy obowiązem: są prowadzić ks. podatkowe winni spo- 
rządzić spis remancentu towzrów, surowców l póifabrykatów oraz 
zostaw enie n ewykoaiamych zzmów.eń i dane te wpisać do Odno- 
śnychi ksiąg. i 

Zaopztrzone w datę spor:ądzen'a i podp:s bruliony inwentarza 
lub remzmantu należy przechowywać, ałbow em będą one badane 
przez organa Skarbowe zaraz pv dniu 1 stycznia 1947 r. 

Izba Skarbowa zwraca uwagę, że niezaprowadzenie włlzściwych 
ksiąg lub zatożen e i prowadzacie ich w sposób nieprawidłowy po- 
ciaza dotkliwe dla podatników konsekwencje w formie: 

1) odebrania księgom mocy dowodu w postępowan:u podlatka 
wym i ustalenia w konsckwencji podstaw wymiarowych w 
drodze oszacowam:a (art. 118 dekretu o postępowaniu podat- 
kowym) 

2) podwyższen'a stawek podalku obrotowego o 50 proc. zgodnie 
z nostanowieniami art 17 ustep 4 dekretu z dnia 21.XII.1945 
tr o pedatku obrotowym (Dz. Ust. Nr 3. poz. 23 z 1946 r.). 

3) zamkn ec'is przedsiębiorstwa. jeżeli podatnik nie prowadzi 
ksąz handlowych uproszczonych lub podatkowych. mimo. że 
do tegń jest ohow nzemy z mocy pnawa (art. 167 Dekretu o 
postępowaniu podatkowym). 

IZBA SKARBOWA W KIELCACH 


Prfyjmg dwóch robotników. Prze- 


Potrzebna gosposia 
Czestochowa. 3-go Maja 30 Bugaj 


Pomoc domową  przyjrne 


ś, e p. 
"HENRYK KAROL 


Czarnecki 


b. aktor I diugoletni dyre:tor Scen Polskich: w Sosnowcu, 
Katow'cach, Grudziączu, w Ciechocinku itd. 


zmarł po krótkich, lecz eięż- 
kich cilorp.eniach dnia 8 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie drogich nam „zwłok z domu przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiogo 39/41 do kościoła Najśw. Maryi Pany, 
nastą. w Patek, dnia 10 stycznia h. r. o godz 9-aj rano, 
po nzhożeństwie n""tąpi eksportzcja zwiok do katakumb na 
cmentarzu na Kulzch. 

O smutnych tych obrzędzch zaw adam'ają kolegów, przy: 
jaciół t znajomych pozostali w giebokim bólu 

Żona, córka, syn, pozostała roćz'na 
I nieobecni: syn, synowa | zięć. 


Opnatrzony Św. Sakranientami 


na wyjazd 


PAP %9 


1 od za- | Kupię przeq dwiuramienną nade 
B. Joselewicza 4 „m. à. jaca sią do sztancowania Ofere 
PAP 73! |ty P'AP pod „prasa“, PAP 81 
Potrzebna AE DAĆ pomuc 
| domowa, wazrunki dobre. Za 
szać się I Aleja 1, fltestanracju ROŻNE a 
W. Gawron, PAP J50 i 
Sr W r a A okal przemys'owy  poszukiwa- 
Dozorca potrzebny. Mokra 10 ny przez prywutną firmę. Zsuloe 


i ZGUBY | chodnia 12. P 96 ; 

| EK ii” PE TIE PAGE ci 
Kano  ksiażke zwiako Piraci. | zinsey Nowy Rynek 12. PAP 108 
Piotr. , PAP 150 | pomocnica lub magister potrzeb-” 


Sxradzione karte rcjestracji woj- 


wsna tcechniczka. Oferty: Apteka 

skowej wyd. przez RKU. Dadon- | Józefa. Otrębsk:exro. Częstochowa. 

sko na nzewisko Leehowski Jó- | ul. Wieluńska 18. PAP 152 
zef. PAPAE w ot 

i Potrzebna panienka do dziec.. 


Zgukiono ks'ążkę 


na od zarzz, oraz 


Ubezreeczalni 


Snolecznej na nazwisko Ra akow- 


ski Manian. 


WOLNE POSADY | 


PAP 12: 


domowa na 
ni od zaraz. 


Kościuszki 18/20, II piętro KRW I ESI 
PAP 151: Msatocyki 200 cm? 


wykwalifiko- 


Samotny do koni oraz pomoen'cu 
łeśrieeówke potrze)- 
Wiadomość: ]I Ale- 
ja 30 F-ma St. Radwańsk. 


PAP 145 
Potrzebne dwie driewczyny do 
restauracji, Piłsudsk.ego SP ika do restaura- 
cji. Aleja Wolności 3/5. 
. 9 
mas PAP 102 PAP 1:7 
Potrzebna gospos a uczciwa Wy- Potrzebna od zaraz dziewczyn: 
megane referencje  Zpmłaszać.se| lo sprzątzna. Zzaoszena „Lu 
i Stary Rynek 30, 1I puętro, Inż , biana“, Dąbrowskiego 15. 
| Pieńkowski PAP 100 PAP 176 


|. EEEE A, 
s 

| Gcsposla uczewa ze św'adcetwa- 
| mi potrzebna od zaraz. Katedral- 


na 8, ni. 1 


mogąca samodzielne 
huchalter e. 


13 e | penienka 
E Dąbrowskiego 15. 


PAP 126 


Zgłoszenia 


Potrzebna od zaraz sła biurowa 


prowselzić 
„fTnbia 
PAP 1:5 


PAP 128 


a= 


| SPAZEDAŻ 


Wiiczycę 10 m'esęczną eprzedarm. 
Aleja N. M. Panny 10, Dozorcu. 
PAP 112 


nowy model 
stim  pierwezorzedny sprzedam 
Wiadomość: ul. Glogera 15. m ] 
PAP 1:0 


Sprzedam mrszynkę sankową 7x35 
na chodzie. Botzm'czna 23/25. 
PAP 14; 
Sprzedam maszynę Krauzego g.-- 
lotyna, balansówka, otwór 50 em. 
Stary Rynek 23, m. 5. PAP 125 


Okazja! Maszyna szerokomlotna— 


wicjeca wraz z motorem do Sprze- , brane 


dznia. Wiadomość: 


Aleja 6, R 
C ejpa. 


PAP 1:8 


Radio sprzedam Philips super- 
ahen %-iaqipowe z ok em maricz- 
nym | klawiaturą. Wilsona 14. u 
dw:orcy. | PAP 1% 


szenia Aleja 61 pod „Pzemysi*, 
PAP 69 


'Państvwowa Agencja Drzewna „Pa 


ged“ Skład Komsowy w Często- 
cnowie, AL Wolności 61/63, tel. 
14-58 zapm:era do  sk!arlania do 
14 bm. ofert na umowne objęcie 
czynnośc. wyladowywąa- 
nie Z wzzonow |  zwożenia na 
skład 
Szczegótowe informacje osobiście 
lub telefon 145 80d godz. 8 do 15. 
Zastrzega się dowolny wybór ofer- 


ty PAP 145 
Mereżka, okrctka, cplikacje, Nas 
rutowicza 35. PAP 127 


i POSZUKIWANIA | 


Kto zna los Barbary  Zurskiej 


i córki Anieli, które zostały zae. 
gestapo w Często-. 
55 dnig 21. 


przez 
chow e TII Aleja 
czerwca 1943 r. Za podznie wia- 
dlomości chetnie wynagrodze. Zure 
sk. | Wa,brzych, ul. Czerwonej 
Armii 78. PAP 183 


Wydawca „W:półczesna Prasa“ 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


NE. å Y zysiuwhwarn, 


materia ów drzewnych, = 


D. c. 013. EOT 


Dodatek »Głosu Nażoduś poświęcony sportowi | i kulturze Sni 


Nr 8 (53) 


WZOROWA ORGANIZACJA— 44 ZAWODNIKÓW W RINGU — PRZODUJĄ WARTA, RZEMIEŚLNIK I LEGION — NIEZŁE ZAAWANSO- 
WANIE PIĘŚCIARZY. 


Kowalski (Skra) wygrywa w II 


Pierwszy Krok Bokserski by- 
wa na ogół sprawdzianem osiąg- 
nięć dokonanych w danym okre- 
gu, przeglądem młodych zawod- 
ników oraz ich chrztem w ringu, 
a równocześnie egzaminem kie- 
rownietw poszczególnych klu- 
bów. 

Na podstawie wczorajszych za- 
wodów p. n. „Szukamy talentów* 
(mazwe tę zresztą należy trakto- 
wać, jako czysto afiszową, gdyż 
w sporcie nie chodzi © wyszuki- 
wanie czy hodowlę talentów, lecz 
o postęp ogólny) można stwier- 
dzić śmiało, że zarówno QCzęsto- 
chowski Okr. Związek Bokserski, 

"jak większość młodych pięścia- 
rzy i większość sekcyj zdały eg- 
zamin celująco. — świetna orga- 
nizacja, imponująca ilość czter- 
dziestu czterech zawodników w 
ringu, gdy prócz tągo jeszcze kil- 
kunastu zostało odrzuconych 
przez lekarzy, dość duże zaawan- 
sowanie młodych bokserów — są 
najlepszym tego dowodem. 

Najwięcej uczestników dostar- 
ezył  nowozorganizowany klub 
Warta, do którego powstania 
przyczyniliśmy się w pewnym 
stopniu, atakując na lamach 
„Sportowca' zarzad fabryki War 
ta, gdy zapomniał on o koniecz- 
mości dbania o teżyznę fizyczną 
swych pracowników. tym 
wiekszą satysfakcją stwierdzamy 
‘obecnie iż Warta przodowała 
nie tylko pod względem ilości za 
wodników, ale i pod względem 
ich wyszkolenia technicznego i 
wychowania w duchu sporto- 
wym. 

Drugi nowopowstały klub — 
Rzemieślnik, wystawił dziesięciu 
zawodników, a Legion dziewie- 
ciu — obie sekcje zaprezentawa- 
ły parn dobrych pnieściarzy. Skra 
wystawiła 5, CKS 4, Częstocho- 
wianka 8, Dom Kultury 2 zawod- 
ników. Zastanawiającym jest zni 
komość narybku posiadanego 
przez mistrza Okregu — CKS. 
Czterech młodych bokserów, to 
w każdym razie nie liczba świad. 
cząca o rozroście sekcji mistrza 
i jej widokach na przyszłość. 

Jeśli chodzi o umiejętność u- 
czestników Pierwszego Kroku, 
to były one niejednolite. Na ogół 
młodzi pięściarze wykazywali się 
specjalnymi cechami — silnym 
ciosem, dobrą techniką krycia 
czy zdolnościąmi stopowania, a- 
ętakiem lub defensywą, gdv inne 
umiejętności zawodziły. Bokse- 
rów o wyrobionym pojęciu ogól- 
nym było stosunkowo nie wielu 
jeśli wymienimy tutaj dla przy- 
kładu Rudzkiego (Rzemieślnik) 


w wadze muszej, Dełangiewicza. 


(Dom Kultury), i Kowalskiego 
(Skra) w wadze piórkowej, Ma- 
ciejewskiego (Warta), i Szusterą 
(Czestochowianka) w wadze lek- 
kiej 'Basika (Legion). Małka 
(Ozestochowianka) i  Przepiór- 
kowskiego (Rzemieślnik) w wa- 
dze półśredniej oraz Milarkę (Le- 
gion) w wadze średniej. 

Jednakże ambicja wszystkich 
mlodych pięściarzy i zapał do 
walki świadczą, iż posiadamy w 
naszym Okręgu dobry materiał 
który należycie prowadzony sta- 
mie się zalążkiem coraz większych 
kadr w tej dziedzinie sportu. 

Wyniki techniczne Pierwszego 
Kroku przedsiawiają się następu 
jącoi. 


WAGA MUSZA 
Rudzki (Rzemieślnik) wygry- 
na punkty z Niemcem (CKS), 
Owslejew (Warta) zwycięża na 
punkty Macheckiego (Rzemieśl.- 


nik). 
WAGA KOGUCIA 


Ciszek (Czestochowianka) wy- 
punktowuje Kapturkiewicza 
(Warta), 

WAGA PIÓRKOWA 


Gabriel (Skra) wygrywa na 
punkty z Szymielą (Warta), De- 
langiewicz (Dom Kultury po jed 
nej z najładniejszych walk zwy- 
cięża Muskalskiego (Skra) przez 
techniczne k. o. w II rundzie, 


starciu z  Małyską (Legion) 
przez techniczne k. o, Kawecki 
(Warta) wypunktowuje Kuzaka 
(Legion). 


WAGA LEKKA 


Maclejewski (Warta) wygrywa 
na punkty z Pawlakiem (Dom 
Kultury), Wypych (Warta) i Ry- 
bak (Legion) walczą remisowo, 
Siwek (Warta) pomimo swej lep- 
szości technicznej przegrywa na 
punkty z Żelichowskim (Legion), 
który zademonstrował dobry 
cios i zalety fizyczne, Malik (Le- 
gion) zwycięża na punkty Kapi- 
tańskiege (Warta), Szuster (Czę- 


stochowianka) wygrywa na punk 
ty z Romatowskim (Warta, Wsaż 
lik (CKS) zwycięża w II starciu 
na skutek poddania się Dahosza 
(Warta), Lechowicz (Warta) wy- 
grywa na punkty z  Dutkiewi- 
czem (Rzemieślnik), 

Walka pomiędzy Rzeczkowskim 
a Hurasem — obaj Rzemieślnik 
— zostaje przerwana wobec zbyt 
koleżeńskiego jej charakteru, 

Cichoń (Rzemieślnik) zwycięża 
cięższego od siebie Maślankiewi- 
cza (Skra). 


WAGA PÓŁŚREDNIA 


Basik (Legion) odnosi zwycies- 
two nad Karolczykiem (Warta) 


ze Zwiazkami Zawodowymi | 


brak sprzętu Z, tymi trudnościami. wal 
czyły wszystkie kliby sportowe, nawet 
kluby, oporte już o pewne instytucje, 


W związku z Nadzwyczajnym Wal. 


nym Zebraniem KOS Victoria 1922, 
jakie ma się odbyć w czwartek 27 bm. 
otrzymaliśmy tekst deklaracji złożonej 
przez prezesa klubu, ob. dyr H. Placka, 
na ostatnim zebraniu zarządu: 

Przemiany strukturalne natury spo- 
łecznej, gospodarczej Oraz politycznej 
skłoniły jednocześnie czynn'ki rzadzą- 
ce państwa do roztoczenia większej 
opieki nad wychowaniem fizycznym 
m odzieży, a przde wszystkim mło- 
dzieży pracującej. 

Rząd zdaje sobie doskonale sprawę, 
jak ważną rzeczą jest dla przyszłości 
narodu wychowanie fizyczne i sport 
uprawiany umiejętnie przez młode po- 
kolen'e. 

Rozumiejąc, że soort polski podczas 
6-letn'ej okupacji w ogóle nie istn'ał 
że pod tym względem znaleźliśmy się 
daleko w tyle w stosuku do innych 
państw europejskich, postanowił w 
perwszym rzędzie iść z pomocą ma- 
terialna, by dać możność szybk'ego 
rozwoju wszelkich dziedzin sportu, a 


tym samym zainteresować jak najszer- 
sze masy młodz'eży pracującej, 

Zw ązki Zawodowe, jako bezpośred- 
nia opieka nad Klubami fabrycznymi 
skierowały już te sprawy na realne to- 
ry i w pierwszym rzędzie przyznane 
na ten cel fundusze użyto na zakup 
sprzętu sportowego; dalszym ciągiem 
są starania o instruktorsk'e siły facho- 
we i o fundusz inwestycyjny. 

Jeśli sięgniemy myślą przed drugą 
wojnę światową, to stwierdzić musi- 
my, że rozwój sportu polskiego hamo- 
wany był w dużej mierze brakiem od- 


-powiednich funduszy na sprzęt, nie 


mówiąc już o innych inwestycjach po- 
trzebnych do bezkłopotliwego i normal 
nego rozwoju klubu. O tym wiemy 
bardzo dobrze, gdyż sami byliśmy je- 
go członkami, 

Okres powojenny, to okres wznowie- 
nia działalności przede wszystkim już 
istniejących przed wojną klubów. Wa- 
runki do normalnego rozwoju, były, 
rzecz zrozum'ała, bardzo ciężkie — 
brak „funduszów, a co za tym idzie — 


Czechosłowacia 


mistrzem horejowym Świata 
POLSKA NA SZÓSTYM MIEJSCU 


Turniej hokejowy w Pradze o 
mistrzostwa świata zakończył się 
przewidywanym na ogół, choć 
dość szczęśliwym 6ukcesem go- 
spodarzy, którzy zdobyli zaszczyt 
ny tytuł. e. 

Nie znaczy on bynajmniej iż 
Czechosłowacja jest w tej chwili 
najsilniejszą w hokeju, gdyż w 
turnieju nie brały udziału Kana- 
da i Anglia, a reprezentacja Sta- 
nów Zjednoczonych składa sie z 
zawodników teamu odbywającego 
obecnie tournee po Europie, lecz 
nie równoznacznego z teamem na 
rodowym. 


W sobote Czechosłowacja potk- 
nęła się o Szwecje, przegrywając 
z nią 1:2 į zdawało się, że już nie 
zostanie mistrzem, a na tron do- 
stanie sie Szwecja. Tymczasem 
wczoraj Szwedzi zostali pokona- 
ni najzupełniej nieoczekiwanie 
przez Austrię 2:1, tracąc szanse 
na mistrzostwo. 


Reprezentacja nasza pokonała. 


w piątek Belgię 11:1, a w sobote 
zademonstrowała wysoki hokej, 
walcząc jak równy z równym ze 
Stanami Zjednoczonymi i ulega- 


jąc nieznacznie 2:3. Wczoraj Pol- 
ska spotkała sie ze Szwajcarią 
przegrywając dość wysoko, mia- 
nowicie 3:9. Polakom zabrakło w 
spotkaniu tym kondycji co moż- 
na wytłumaczyć przemeczeniem, 
gdyż turniej prowadzony był w 
tempie u nas nie notowanym (7 
meczy w ciągu 9 dni). 

Wyniki innych spotkań były 
następujące: Szwajcaria — Au- 
stria 5:0, Rumunia — Belgia 6:4, 
Czechosłowacja — Szwajcaria 
6:1, Stany Zjednoczone — Rumu- 
nia 15:3, Czechosłowacja — Bel- 
gia 24:0, Czechosiowacja — Sta- 
ny Zjednoczone 6:1. 

Ostateczna klasyfikacja mi- 
strzostw świata na r. 1947 przed- 
stawia się nastenująco: 1) Cze- 
chosłowacja, 2) Szwecja, 3) Au- 
stria (wielka niespodzianka). 4) 
Stany Zjednoczone, 5) Szwajca- 
ria, 6) Polska, 7) Rumunia, 8) 
Belgia. 


Miedzyokregowe zawody hoke- 
jowe Poznań —- WESA dały 
w sobotą wynik remisowy 2:2, w 
niedzielą zaś zwycięstwo Pozna- 
nia 8:1. 


czy fabryki, a takich klubów jest 
większość. 

' Z b'eg'em jednak czasu, daleko idace 
unormowanie warunków pozwoliły 
zainteresowanym w to Związkom Za- 
wodowym w porozumieniu się z czyn- 
nikami rządzącymi, sprawy realnej po- 
mocy klubom, urzeczywistnić. Ta po- 
moc materialna jak i fachowa przyczy» 
ni sę w stosunkowo krótkim czas'e do 
pełnego rozkwitu wszelkich gałęzi 
sportu. 

Biorąc pod uwagę sytuację 
specjalnie KOS Victoria, który 
otrzymał ed fabryki stadion oraz 
sprzęt, , stwierdza się wszelkie 
szanse, aby Victoria w szlachet- 
nej konkurencii z innymi Klubka- 
mi dała przykład wzorowrqa wye 
siiku i wspólnej pracy dla dal- 
szego rozwoju sportu polskizqo. 

Z tych względów Zarząd Klu- 
bu, w którym znajduią sie ieqo 
wsnpfńłzałnazżzyciele — ob. Lichnowe 
ski Fr. i Kossowicz Elwir, którzy 
w ciagu 25 łat niemało włożyli 
wysiłku dla jego rozwoju. nrzy- 
stępuje do współpracy ze Związ- 
kami Zawoowymi, aby zkhioro- 
wvm wysiłkiem przyczynić się 
dia dobra sportu ogólnokrajo- 
wego. 


Z Walnego Zebrania PZPN 


Łódź. — Odbyte tutaj Walne 
Roczne Zebranie PZPN dokona- 
ło wyboru nowych władz i uchwa 
liło m. in.: 

podatek 10% od zawodów ligi 
państwowej, który obrócony bę- 
dzie na szkolenie juniorów, bu- 
dowę boisk i t. p. 

surowe kary za picie wódki 
przez zawodników oraz działaczy 
— od 3 miesięcy do 3 lat zawie- 
szenia, 

kary za odwoływania zawadów 
klasy państwowej 10.000 zł.. A-kla 
sy 5.000 zł. i B-klasy 2.000 zł, 

karencję na 2 lata. 


PÓŁFINAŁY 
MISTRZOSTW POLSKI 
W IKGSZYKÓWCE 


W sobotę i niedzielę rozegra 
no półfinaly mistrzostw Polski 
w korzykówce meskiej. W Łodzi 
pierwsze miejsce zajął AZS War 


na punkty ob. Szproch. 


Rok III. 


przez poddanie się tego ostatnie- 
go w JI starciu. Twardowski (Rze 
mie'lnik) uzyskuje zwycięstwo 
na punkty nad Głowińskim (Le- 
gion), który zasłużyć, zdaje się, 
na remis, Małek (Częstochowian- 
ka) wygrywa na punkty z Ko- 
stą (Rzemieślnik), Przepiórowski 
(Rzemieślnik) po b. ładnej walce - 
zwycięża Pawlicę (CKS), walka 
zostala przerwana w II rundzie 
na skutek wielkiej przewagi 
Przepiórowskiego. ` 


WAGA MIESZANA 


Stankiewicz (Warta) wygrywa 
na punkty z Marczewskim (Rze- 
mieślnik), pierwszy zawodnik 
miał wagę średnią, drugi półśred ` 
nią. 

Miarka (Legion — w. średnia) 
pokonał Jachurę (CKS — półcięż 
ka) przez poddanie się tego ostat 
niego w II rundzie. 


Sedziował w ringu ob. Kluczny 


DOKOŃCZENIE: 
PIERWSZEGO KROKU 
Dziś w poniedziałek nastąpią 

walki półfinałowe, względnie fi- 
nałtwe. Początek zawodów o go- 
dzinie 19-ef. Zawodnicy mają o- 
bowiązek stawić się w lokalu 
mA Uś o ROSZ USK 


CKS przegrywa 
w Poznaniu 3:13 


Weczoraj pieściarze CKS-u wal 
czyli w Poznaniu z HCP o mi- 
strzostwo drużynowe Polski, prze 
grywając 3:13. Warta pokonała 
u siebie I KS Wrocław 15:1, Gro- 
chów wygrał ze swym najgroź- | 
niejszym rywalem — Zjednoczo- 
nymi z Bydgoszczy 11:5, Milicyj- 
ny KS pokonał w Gdyni krakow 
ską Wisłę 13:3, a Batory zremiso 
wał u siehie z ŁKS-em 8:8, Ponie . 
waż spotkanie rewanżowe tych 
drużyn odbedzie sie w Łodzi, wy- 
daje się, że tytuł mistrza grupy 


zdobędzie ŁKS. $ 
—— 
Lublin. — Spotkanie hokejowe 


pomiedzy tutejszym AZŻZS-em, a 
Radomiakiem zakończyło się zwy 
ciestwem AZS-u 5:2. 


szawa przed YMCA Łódź i. 
CKS-em. Mistrz naszego Okregu 
przegrał z AZS-em 19:55 oraz z 
YMCA. ś 
W Bydgoszczy I miejsce zdo- 
była Warta, bijąc YMCA Gdańsk 
47:27, a Pomorzanina 35:28, | 
ZAWODY NARCIARSKIE . 
MOŻNA ZORGANIZOWAĆ 
TAKŻE i W MIEŚCIE 
AZS Lublin zorganizował bieg 
narciarski dla studentek na tra- 
sie 4 km. i dla studentów na tras 
sie 8 km. W biegu kobiet startos 
wały 3 zawodniczki, z których 
wszystkie bieg ukończyły. Zwyś. 
ciężyla Mazurkiewicz w czasie ` 
40:03. W biegu dla mężczyzn star 
towało 15 zawodników. Bieg wy= 
grał Makawski I w czasie 49:25. 
Trasa biegu prowadziła w wiek- l 
szości nlirďami miasta. Zawody, 
zorganizowane z okazji „Tys. 
godnia Akademika“, budziły dus 
że zainterescwaLie. 
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wego rozwoju 


Sport akademicki 


w Związku Radzieckim 


Liczni goście zagraniemi, przy* 
bywający do ZSRR, dziwią się 
zawsze, że w Związku Radziec* 
kim wychowanie fizyczne i spor: 
towe obejmuje miliony ludzi. 

Na czym polega sekret maso- 
sportu radziec* 
_ kiego? Przede wszystkim na tym, 
że w Związku Radzieckim rząd 


« troszczy się o to, aby aport stał 
ale udziałem szerokich mas, Tros 


ka ta wyraża się w asygnowaniu 


i _ milionowych sum na rozwój wy* 
~ chowania fizycznego i budową 


cehu nabrała 


stadionów, klubów sportowych. 
_ Młodzież radziecka posiada wszy 


M stkie warunki i możliwości upra 


wiania sportu od lat najmłod- 
szych. Lecz szczególnego rozma- 
praca sportowa 


" wśród studentów radzieckich. 


= 


Wychowanie fizyczne studen- 


"tów odbywa się na zasadzie na- 
~ ukowej. We wszystkich wyższych 
' uczelniach istnieją wydziały wy- 


chowania fizycznego. Wychowa:* 
mie fizyczne studentów oparte 


~ jest na zasadzie specjalizacji stu 
'dentów w jednej obranej przez 
_ nich dziedzinie sportu. 


Ćwiczenia sportowe przeprowa 
- dza się na wszystkich latach stu 


 _diów. Katedry wychowania fizy- 


cznego posiadają specjalne sekcje 
gimnastyki, lekkiej atletyki, nar 
ciarekie, gier sportowych, boksu 


f itd. Studenci wybierają sobie do 


wolnie jeden z rodzajów aportu 


= iuprawiają go w specjalnych sek 


cjach. W wyborze tego czy inne- 


go rodzaju sportu przychodzą 


studentom .z pomocą wykładowcy 
wychowania fizycznego. 


- Dla studentów, którzy ze wzglą 
-du na brak przygotowania fizycz 


nego nie mogą uczęszczać do 
specjalnych sekcji sportowych, 
istnieją oddziaiy ogólnego przy- 
gotowania fizycznego. 

Co mają jednak począć studen- 
ci, dla których ćwiczenia fizycz- 
ne nie są wskazane? Dla takich 
studentów urachomiono oddzia- 
ły gimnastyki leczniczej, w: któ” 
rych grupy kompletowane są na 
p ER | A 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


KOS Victorla 
W czwartek 27 bm. o godz. 18-tej 
w pierwszym terminie i o godz. 18.30 


"w drugim terminie odbędzie się Nad- 


zwyczajne Walne Zebranie KOS Vic- 
toria 1922, 

Na porządku dziennym zmiany w 
określeniu nazwy klubu na Włókien- 
niczy Zw. K. S, „Victoria 1922“, a w 
związku z tym zmiana statutu wzglę- 
dnie przyjęcie statutu Związków Zae 
wodowych. 


zasadzie typu  zachorzeń lub 


następstw odniesionych ran. 


Niesłuszne byłoby mniemanie, . 


że sportowa apecjalizacja studen 
tów uie idzie w parze z ogólnym 
przygotowaniem fizycznym. Pod- 
stawą wszechstronnego rozwoju 
fizycznego studentów, ćwiczą- 
cych w poszczególuych sekcjach 
aportowych, jest przygotowanie 
do zdania egzaminu na odznakę 
sportową „Gotów do pracy i 0° 
brony“. 

Podstawową formą wykazania 
osiągnięć sportowych studentów 
są zawody i mecze. Nie jest więc 
rzeczą przypadku, że wielu stu- 
dentów wyższych uczelni związ: 
ku Radzieckiego może eilę po- 
szczycić wysokimi osiągnięciami 
sportowymi i regularnie wyste- 
puje w rozmaitych zawodach 
sportowych. Zawody takie odby* 
wają się poza godzinami nauki. 

Ćwiczenia w studenckich -sek- 
cjach sportowych stanowią tylko 
część wychowania fizycznego stu 
dentów. Druga część wychowa- 
nia fizycznego odbywa się w 
czasie wolnym od nauki. I głów- 
nym organizatorem tej cześci wy 
chowania fizyczuego nie jest już 
katedra wychowania fizycznego, 
lecz akademickie kluby sportowe. 
Kluby sportowe istnieją przy 
wielu wyższych zakładach nauku 
wych. Obejmują one wszystkich 
studentów, wykładowców i człon- 
ków ich rodzin. Cała praca w klu 
bie odbywa aie w sekcjach roz- 
maitych rodzajów sportu. Oto na 
przykład w jednym z najwięk- 
szych w ZSRR zakładów nauko- 
wych — Moskiewskim  Instytu- 
cie Energetycznym im. Mołoto* 
wa — na czele jklubu sportowe- 
go stoi zarząd, składający się z 
dwunastu osób. Każdy członek 
zarządu jest odpowiedzialny za 
określony odcinek działalności 
klubu. 


Studencki klub sportowy liczy 
okoio tysiąca członków. Organi- 
zuje on corccznie tradycyjną 
sztafetę naokoło miasteczka aka- 
demickiego o nagrodę zamknie- 
cia sezonu. 


Wielką popularnością cieszy 
się w ZSRR klub sportowy Mo- 
skiewskiego Uniwersytetu Pań- 
stwowego, odznaczonego orderem 
Lenina. W celu zachęcenia stu- 
dentów do dalszego rozwoju spor 
tu, zarząd tego klubu ufundował 
specjalny puchar uniwersytetu, 
o który rywalizują wszystkie wy 
działy. Puchar przyznawany jest 
zazwyczaj zwycięzcy tradycyjnej 
gpartakiady, odbywającej się w 


ciągu roku akademickiego. Taka 
spartakiada wnosi wielkie oży: 
wienie do wychowania fizyczne” 
go studentów. W roku ubiegłym 
na przykład w spartakiadzie uni 
wersyteckiej brało udział 1.900 
studentów. Około 100 gimnasty* 
ków uzyskało podczag spartakia- 
dy kategorie sportowe. Jeszcze 
trochę wysiłku z ich strony, a 
zostaną mistrzami sportu. 


Niedawno rozpoczęła się nowa 
spartakiada uniwersytecka, któ- 
ra potrwa do końca roku aka- 
demickiego. Program spartakia* 
dy obejmuje zawody w koszy- 
kówce, łyżwiarskie, narciarskie, 
w siatkówce, szachowe, konne i 
inne. 

Z każdym rokiem rosną i roz- 
wijają się zespoiy sportowe stu- 
dentów. Nie może to pozostać bez 
dobroczynnego wpływu na ogól- 
ny rozwój sportu radzieckiego. 
A tam, gdzie rozwija się masowy 
sport, szybciej wybijają się talen 
ty sportowe. 

A. Finogenow. 
(„Wolność” Nr 34.) 
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Na stadionach amerykanskich 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Bostonie, mistrz Europy Szwed Rune 
Gustaffson doznał czwartej z kolei 
porażki na terenie Ameryki. Startując 
w biegu na 1 milę, przybiegł do mety 
dopiero trzeci, Bieg wygrał Gil Dodds 
w ozasie 4:08,9, odnosząc trzecie Zz 
kolei zwycięstwo od czasu swego po* 
wrotu na bieżnię. Haakon Lindmam, 
mistrz Europy w biegu przez płotki, 
nie startował z powodu zerwania 
mięśnia, 


Joe Nowicki w wygrał bieg na 1000 
yardów w czasie 2:11,8 i przed Mc. 
Guirem. W biegu na 50 yardów mistrz 
Ameryki Barney Ewell przegrał z 
Careyem, który zwycięży! w czasie 
5,4 sok, 

xk 

Znany lekkoatleta amerykański John 
son wygrał skok w dal na zawodach w 
hali w East Lansing Michigan, skacząc 
7,42 mtr. 

3k 


Rocky Graziano, uważany za naj- 
poważniejszego kandydata do tytulu 


mistrza świata wagi średniej, został 


zdyskwaliłikowany dożywotnio przez 
Nowojorską Komisję Bokserską za 


niedoniesienie Komisji o czynionych 
mu propozycjach przegrania walki z 
kowbojem Rubem Shankiem. W naj- 
bliższych dniach stanie przed Komisją 
oskarżony © to samo przewinienie 
mistrz świata w. półśredniej Ray Robin 
SON. 
3% 


Tomy Mauriello, niedoszły mistrz 
świata w wadze ciężkiej, znajduje się 
w doskonałej formie, Ostatnio pokonał 
on Freddie Schotta na punkty po 10 


, rundach. 


x 


Mike Jacobs, znany „promotor 
bokserski“ wyszedł po ciężkiej choro- 
bie ze szpitala, Lekarze przypuszczają 
że Jacobs nie wróci już nigdy na swo- 
je stanowisko dyktatora boksu amery- 
kańskiego, 

# 


Tomy Jarosz, z pochodzenia Polak, 
pokonał na punkty po 10 rundach Bee 
Washingtona, 


Konkurs skoków narciarskich w 
Madison wygrał Perrault, skacząc 38 
i 40 metrów przed Norwegiem Birge- 
rem Arnesenem; konkurs w  Duluts 
wygrał Szwed Erie Lindstroem sko- 
kami 50 i 50,5 mtr. 


Ku realizacji powszechnego wi. i p.w. na wsi 


Wieś, pos'adająca, jak przekonaliśmy 
się niejednokrotnie, doskonały materiał 
młodzieżowy nie była dotychczas oto- 
czona opieką, nie miała też możności 
sportowego  wyżycia się, Istnieją 
wprawdzie na terenie naszego powia- 
tu stowarzyszenia uprawiające piłką 
nożną czy ręczną, lecz dalekie one by- 
ły od wszechstronnego ruchu zorgani- 
zowanego. 


Obecnie państwo przez wprowadze- 
nie powszechnego obowiązku p. w. i 
w. f. dostarczy także i młodzieży wiej- 
skiej warunków rozwoju fizycznego, 
wciągając ją równocześnie w ogólno» 
państwowe Życie sportowe. 

Zadanie to wypełnione zostanie przy 
pomocy finansowej państwa przez Po- 
wiatową Radę WF'i PW, której zebra 
nie organizacyjne odbyło się w ub. 
piątek. Dalszymi komórkami Rady 
będą Gminne Kom 'tety WF i PW, ja- 
kie powołane zostaną w najbliższym 
czasie. 

Zebranie zagaił starosta powiatowy 
ob. poseł Kaźmierczak, zapraszając na 
przewodniczącego  wicestarostę ob, 
Różańskiego, na sekretarza ob. Fry- 
musa, na asesorów zaś ob. ob, Kasprza 
ka i Kendrę, 


Dość obszerny referat wygłosił ko- 
mendant urzędu WF i PW ob. Kpt. 
Stępień, charakteryzując - znaczenie 


sportu i nakreślając plan używotnie- 
nia go oraz spopularyzowania na wsi. 
W tym celu konieczne jest zorganizo- 
wanie boisk w każdej gminie, a nawet 


w każdej wiosce, remont istniejących. 


na terenie powiatu strzelnic i świetlic, 
budowa łatwych torów lekkoatletyki 
terenowej a w późniejszym czasie 
wznoszenie domów ludowych, zapro- 
wadzenie w nich sal gimnastycznych i 
propagowanie tańców regionalnych. 
Dzięki temu młodzież odciągnięta zo- 
stanie od bezmyślnego spędzania cza- 
su oraz p.jaństwa, a skierowaną będzie 
na drogę rozwoju fizycznego, i = co 
za tym idzie — moralnego. Dla ulat- 
wienia tych zadań na wsi Powiatowa 
Rada WF i PW służyć będzie wytycz- 
nymi, planami boisk oraz pomocą fa- 
chową. Dla tego wspólnego celu pra- 
cować także będą instruktorzy powia- 
towi oraz gminni. 

Skład Powiatowej Rady WF i PW 
będzie następujący: starosta powiato- 
wy poseł Kaźmierczak jako przewod- 
niczący, 2-ch przedstawicieli Powiato- 
wej Rady Narodowej, przedstawiciel 
ZWM, OMTUR, ZRSS, Wici, Samopo= 
mocy Chłopskiej RKU, Urzędu WF i 
PW, Straży Ogniowej, Inspektoratu 
Szkolnego, ZHP, lekarz powiatowy, 
kier. powiat. urz, Inform. i Propag. 
Do Komitetów Gm nnych mogą być 
powołani przedstawiciele partyj poli- 


tycznych — przewodniczącymi 
wójtowie, 

W dyskusji jeden z wójtów wyraził 
słowa powątpiewania w realizację p. 
w. i w. £, na wsi, lecz spotkał się z 
energiczną a rzeczową odprawą ze stro 
ny starosty powiatowego ob. posła 
Kaźmierczaka, który powiedział, iż 
zaszczytem dla każdego z wójtów po- 
winna być praca na tym polu mającym 
doniosłe znaczenie dla dzieła tężyzny 
fizycznej obywatela i jego moralności, 
co z kolei ma państwowotwórcze zna- 
czenie. Nie powątpiewanie — zakoń- 
czył swe przemówienie starosta ob, po- 
seł Kaźmierczak — lecz wiara w nasze 
siy, zapał do sprawy Oraz inicjatywa 
powinny cechować dobrego obywatela 
w jego pracy dla Ojczyzny. 

Na przewodniczących poszczególnych 
kom syj Rady powołano: finansowej 
— ob, Adriana, planowania — ob. ob. 
Kanusa i por. Kejmana, sportowej — 
ob. ob kpt. Stępnia i hrom. Czarno- 
łęsk'ego, rewizyjnej — ob. wicestarostę 
Różańsk:ego, a na członków ob. ob, — 
Kusala, Staszczyka i Kołodziejskiego. 

Dokładny skład osobowy Rady po- 
damy natychmiast po jej ukonstytuowa 
niu się. 

Upowszechnienie sportu Ziemi Czę- 


stochowskiej nabierać zaczyna cech 
realności, 


będą 


JORN JOHN C. KNIGHT 


Nazywa? aię Clumsy. Steve 
Clumsy. 

Był troche nieruchawy, lecz 
należał do najlepszych studentów 


uniwersytetu w Yale. Ślęczał nad 


książkami, gdy koledzy jego wo- 


leli sport, słońce į przestrzeń. Na 
uka była jedyną namiętnością 
 Stevego Clumsy, innych nie od- 
czuwał. 


Jego zdolności sezybkobiegania 


wyszły na jaw przypadkowo, gdy 


pewnego dnia wiatr zerwał mu 


 zgłowy kapelusz, a Steve Clum- 
BY dogonił go w piorunującym 


| Prawda 
zwycięża 


tempie. Koledzy, którzy byli 
świadkami tego wyczynu, namó- 
wili Stevego, aby zaczął upra- 
wiać lekkoatletykę. Osiągnął 
dwanaście sekund na sto yar- 
dów, więc wystawiono go do re» 
prezentacji uniwersyteckiej na 
zawody z drużyną uczelni w 
Princetown. Steve Clumsy pro- 
wadził przez cały niemal czas. 
lecz na pięć yardów przed metą 
potknął się i. skończył jako o- 
statni. 

Od tej pory był pogrzebany w 
opinii kolegów, stając się celem 
ich żartów, oraz podkpiwań. 

Przestali go zapraszać na sta- 
dion, ale Steve Clumsy wybrał 
sie tam pewnego razu samorzute 
mie, aby zobaczyć Patsy Murphy- 
ego. Słyszał o nim wiele. Patsy 
był najsłynniejszym sportsma- 
nem uniwersytetu w Yale. Grał 
"a pozycji łącznika w drużynie 

«gby. 
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Zdaleka od wszystkich Steve 
obserwował mecz, przyznając w 
duchu, że Patsy jest świetnym 
graczem. A mimo to drużyna 
Yale przegrała z Harvardem róż- 
nicą czterech punktów 18:22, co 
stało się powodem długotrwałe" 
go przygnębienia w Yale. 

Steve smucił się również. Po 
meczu medytował wiele, aż wkoń 
eu powziął decyzją dorównania 
Patsy emu. Gdyby eta! się tak 
świetnym graczem, jak Murphy, 
drużyna Yale aie przegrałaby 
już nigdy. 

Zaraz nastepnego dnia zgłosił 
sią na trening. Początkowo ko- 
ledzy podkpiwali sobie z niego, 
lecz w krótkim czasie zmienili 
swe zdanie, gdyż Steve robii do- 
skonałe postępy. Zapalił aię do 
rugby tak silnie, że nawet rzym- 
skie prawo przybierało w jego 
myślach kształt owalu. 

Tak przeszła zima. Patsy wy- 
powiedział opinię, że Clumsy 
jest wielkim talentem i rokuje 
duże nadzieje na przyszłość. Po 
tym oświadczeniu szanse Steve- 
go wzrosły. Wołali na niego 
„Steve!*, poklepywalj; go po Ta- 
mieniu. 

Wyznaczono go jako pierwsze- 
go rezerwowego na' rewasiżowy 
mecz z Harvardem. Wiedział, co 
to znaczy. Jeśli tylko jeden gracz 
z Yale odniesie kontuzję, on 
znajdzie się aa boisku. 

Steve wiedział także, iż Har- 


vard wygrał w zeszłym roku dwu 
krotnie, toteż powtarzał wraz z 
wszystkimi: „Musimy  zwycię- 
żyć!” 

Clumsy spędził bezsenną noe 
przed meczem i do rana przewra 
cał się niespokojnie na łóżku. 
Już na trzy godziay przed zawo- 
dami znalazł się w szatni i jako 
pierwszy włożył niebiesko-białą 
koszulke. 

Marzył o tym, aby zdobyć trój 
punkt, lecz nie miał okazji, gdyż 
do przerwy nikt z zespołu Yale 
nie został kontuzjowany. 

Harvard prowadził 12:8 i na- 
wet wielki Patsy Murphy stracił 
otuchę. 

— Wystawcie mnie! — zaczął 
prosić Steve, napróżno jednak. 


Po przerwie drużyna Yale roz- 
poczęła euergiczny kontratak. 
Murphy zdoby: trójpunkt, a o- 
brońca Cullis podwyższył o dwa 
$ nt uzyskała prowadzenie 

12. 


Ale zwyciestwa stało się proble 
matyczne, gdyż Patsy odniósł 
kontuzje. 

Steve Clumsy wyskoczył z ław 
ki i pognał na boisko. Nie zdą- 
żył jeszcze rozejrzeć sie, gdy Har 
vard, trójpunktem zapewuił 8o- 
bie prowadzenie 15:13. 


Do końca meczu brakowało już 
tylko pięć minut, cztery, trzy... 
i Steve otrzymał nagle piłke. 
Przedriblował dwóch przeciwni- 


ków, uwolnił się od nich i pope- 
dził naprzód. Tylko trójpunkt 
mógł zapewnić drużynie Yale 
zwycięstwo, tylko trójpunkt! 
Podnieceni widzowie powsta- 
li z miejsc. Nazwisko dawnego 
mola książkowego było nie tylko 
wymawiane, ale wykrzykiwane 
głośno przez tysiące ludzi. 


Steve nie wywrócił eię, jak 
wtedy, w biegu na sto yardów 
przeciwko Princetown.  Dobiegł 
do mety i zdobył trójpunkt do- 
słownie w ostatniej sekundzie 
meczu. Ua 


Drużyna Yale wygrała! 
Wygrała? 


Nie! Zwycięstwo było 
po stronie Harvardu... 

— Pomyślcie tylko! — gorączko 
wał seie jakiś widz po meczu — 
Przebił aię przez wszystkich, lecz 
serce mu zmiękło į przyznał się 
sędziemu, że biegi z piłką, która 
puściła powietrze.. Co za głu- 
piec! 

— Powiedziałem prawdę — bro 
nił się Steve Clumsy. 

— Nie mogieś milczeć?! — za- 
krzyczano go — Jesteś idiota! 

Stevemu Clumsy zbierało się 
na płacz. Lecz nagle dodały mu 
otuchy i wprawiły go w żywą 
radość słowa wypowiedziane 
przez wielkiego Patsy Murphy*e- 
go: 

— Prawda jest największym 
zwycięstwem. 


t 
znowu 


Godziny urzędowania codziennieod 11-ej do 13-6j. 
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